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Rok XXVII. 


Legendy. 


Projekt Konstytucji zaledwie znalazł 
się przed komisją konstytucyjną Sena- 
tu, a już zaczynają około niego snuć cie- 
kawe legendy. Zdaniem referenta, sena- 
Rostworowskiego 
projekt, uchwalony przez Sejm, jest o- 
wocem ewolucji (przemiany) pojęć, jaka 
się dokonała od roku 1926 pod naciskiem 
świadomego działania rządu i jego obozu. 


Twierdzenie senatora hr. Rostworow- 
skiego stanowi pewną nowość i dlatego 
nie od rzeczy będzie, jeżeli mu się przyj- 
rzemy pod lupą TEOL eea rozwoju 
wypadków. 

Według referenta projektu sprawa 
Konstytucji rozwijała się jak następuje: 

Tuż po przewrocie majowym wystę- 
puje pierwszy rząd pomajowy z projek- 
tem zmian Konstytucji i uzyskuje po 
dłuższych debatach w obu Izbach ich 
przeprowadzenie. Nowela z dnia 2 sier- 
pnia 1926 r. ogranicza się jednak tylko 
do zmian najniezbędniejszych w wy- 
łącznym celu zabezpieczenia biegu ma- 
szyny państwowej od możliwości całko- 
witego jej zahamowania, O głębszej re- 


wizji rząd — wszystko według hr. Ro- 
stworowskiego — wtedy świadomie nie 


mówił Idąc tą drogą otrzymał rząd nie- 
omal wszystko, czego żadał: rozwiązal- 
ność Sejmu, prawo dekretowania, gwa- 
rancję, że państwo nie pozostanie bez 
budżetu itd. Prawo weta (sprzeciwu) u- 


stawodawczego. nie. zostało wówczas 
przez Sejm uchwalonę. 
Inicjatywę dalszych zmian przejął 


od roku 1928 Bezpartyjny Blok Współ- 
pracy z Rządem, który jednak świado- 
mie nie śpieszył się z opracowaniem od- 
bpowiedniego projektu głębszej reformy 
ustroju, chciał bowiem najpierw nową 
rzeczywistość oddalić jak najbardziej od 
smutnych stosunków, które panowały 
przed rokiem 1926, wprowadzić nowe i 
to dobre obyczaje polityczne, ugrunto- 
wać autorytet władzy i w ten sposób 
najpierw przygotować zmianę ustroju 
konstytucyjnego przez odpowiednią pro- 
pagandę w umysłowości społeczeństwa, 
a potem dokonać reformy odpowiednią 
uchwałą, Wreszcie po dwukrotnej zmia- 
nie opracowywanych przez BBWR pro- 
jektów doszło 26 stycznia bieżącego ro- 
ku do uchwalenia tez, które „szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności” stały się uchwalo- 
ną przez Sejm ustawą konstytucyjną i 
znajdują się obecnie na warsztacie obrad 
Senatu. Hr. Rostworowski uchwalonym 
przez Sejm projektem oczywiście jest 
zachwycony, dodaje jednak już na sa- 
mym końcu pieczołowicie opracowanego 
referątu skromnie, że im. Klubu BBWR 
zaproponuje pewne zasadnicze zmiany. 
Dalej, zdaniem referenta warunki, w ja- 
kich projekt Konstytucji został w dniu 
26 stycznia uchwalony, sprawiły, że pod 
względem kodyfikacyjnym wymaga on 
pewnych uzupełnień i bardziej ścisłych 
prawniezo sformułowań, 


Wywody referenta hr. RoT 
skiego widocznie zdążają do ściśle okre- 
ślonego celu, Chodzi o wybielenie sana- 
cji. Długotrwały brak wszelkiego planu, 
a wkońcu kłopotliwa zwłoka, która do- 
prowadziła do tego, że parlament, wy- 
brany dla uchwalenia nowej konstytu- 
cji, wypełnia swoje zadanie dopiero przy 
schyłku swego żywota, przedstawia się 
jako wynik planowej roboty, która wzię- 
ła swój początek w roku 1926, 

Niestety opowiastki czcigodnego refe- 
renta należy włożyć między bajki. Le- 
gendy, snute obecnie, nie zmienią praw- 
dy historycznej a ta prawda mówi,że 


Ruch pocztowy powoli wzrasta. 


Z obrad nad budżetem ministerstwa poczt i telegrafów. „A ebi 


(Telefonem od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


Warszawa, 13. 12. 

Na porządku dziennym obrad sejmo- 
wej komisji budżetowej w dniu wczoraj- 
szym znalazł się budżet ministerstwa 
poczt i telegrafów, referowany przez 
pos. Dobrzańskiego z BB. 

Mówca zaznaczył, że w wykonaniu 
planowej polityki, opartej na zasadach 
handlowych uruchomiono poczty perono: 
we i hotelowe, Inowacje te doznały życz- 
liwego przyjęcia. Omawiając ruch prze- 
syłek listowych referent przytoczył, że w 
r. 1929, kiedy ruch ten był największy, 
przesyłek listowych było 999 miljonów, 
200 tysięcy sztuk, a w 1933r. 676 milj. 
700 tys. Spadek ten w ostatnim roku, w 
porównaniu do poprzedniego, wydatnie 
jednak zmalał, 

Ruch paczek załamał się w r. 1930, a 


w następnym roku spadek osiągnął licz- 
bę 1 milj. 400 tys. sztuk. Obecnie nastą- 
pił już wzrost. W r, 1933 liczba paczek w 
ruchu krajowym wyniosła 7 miljonów 
800 tys. sztuk. 

W porównaniu z rokiem popr zediim 
ruch telegraficzny w okresie bieżącym 
wykazuje tendencję zwyżkową. Jeśli 
chodzi o ruch telefoniczny, to w  poró- 
wnaniu z r. 1933 wykazuje on, za wyjąt- 
kiem rozmów międzymiastowych, po- 
ważną zwyżkę. Natomiast na sieciach, 
obsługiwanych przez PAST'ę, w dalszym 
ciągu utrzymuje się tendencja zniżkowa. 
(Przewodniczący Byrka: i spadek ten 
będzie wciąż większy), 

W dziedzinie spraw gospodarczych 
uproszczono administrację, co da 200 
tys. zł rocznie oszczędności. 


Dochody poczty wzrastają. 


W roku bież, daje się zauważyć ten- 
tdencja do wzrostu wydajności dochodo- 
wej przedsiębiorstwa, W pierwszych sie- 
dmiu miesiącach br. wypracowano nad- 
wyżkę w sumie 10 milj. 200 tys. zł. 
Świadczenia zupełnię bezpłatne pociąga- 
ją w dalszym ciągu ubytek w dochodach 
(opłaty pocztowe 3 milj., zaś telefoniczne 
300 tys. i telegraficzne 250 tys.) 


Jednem z ważniejszych zagadnień 
jest sprawa radjofonizacji kraju, Rok 
bieżący dał przyrost abonentów o 3.637 
osób. 

Omawiając politykę personalną mi- 
nisterstwa poczty, referent w konkluzji 
zwrócił się do ministra z prośbą, aby za- 
niechał dalszych redukcyj personelu i 
aby wydał zarządzenie o udzielaniu ur- 
lopów wypoczynkowych kierownikom i 
kierowniczkom  agencyj pocztowych, 
którzy często od kilku lat nie korzysta- 
ją z wypoczynku urlopowego. 


Preliminarz wyraża się po stronie 
wpływów kwotą 179,8 milj. zł, po stronie 
wydatków 163,8 milj. Najważniejszą 
część wydatków inwestycyjnych w kwo- 
cie 11.959.150 zł przeznaczono na budowę 
linij oraz urządzeń wewnętrznych i tele- 
graficznych. Inwestycje radjotelegraficz- 
ne kosztować będą 958.400 zł. 


Kosztowne urządzenie maszynowe | 


które się nie rentuje, 


W dyskusji zabrał głos pos, Langer | 


(Str. Lud.) Mówca stwierdza, że przepro- 
wadzano często niecelową racjonalizację 
pracy. W Bydgoszczy sprowadzono ma- 
szyny z Ameryki za opłatą 28.100 dola- 
rów. Maszyny te nie usprawniły pracy, 


| dem Poznańskiego i Pomorza 
dzić w całej Polsce instytucje listono- | 


a przeciwnie przyczyniły się do wżrostu 
liczby personelu. Proponuję, za przykła: 
wprowa- 


szów objazdowych, stanowiących < jak, 
gdyby pocztę ruchomą dla „wsi. Pos. 
Langer jest przeciwnym  umieszczaniu 
na kartach*pocztowych fragmentów re- 
ligijnych, gdyż może to być traktowane 
przez ludność wiejska jako pewna pro- 
fanacja, 


Pos. Rymar (Kl. Nar.) widzi zło we 
wzroście wydatków emerytalnych; zwal- 
nia się jednych, aby przyjmować na ich 
miejsce drugich pracowników. Nawołuje 
do dalszej zniżki opłat pocztowych, 


Pos. Pomianowski (BB) uważa pocz- 
tę za instytucję twórczą, szukającą no- 
wych dróg. Domaga się lepszej kontroli 
przy doręczaniu listów przez gminy, 
Krytykuje „Polskie Radjo' za progra- 
my, przeładowane muzyką z płyt gra- 
mofonowych. 


Pos. Rozmarin. (Koło. żydowskie) 
wskazuje na to, iż zniżka opłat przynio” 
sła zwyżkę dochodów. Skarżył się, iż na 
granicy Niemcy otwierają listy, wysy- 
łane z Polski lub do Polski. (Minister: 


(Ciąg dalszy na stronie 2). 


Jeszcze jedna rewolucja, tym razem na Szczęście niezbyt groźna. 
miasto Vadur, stolicę jednego z najmniejszych państw Europy — udzielnego księstwa 


Lichtenstein, w którem 160 ludzi zwołało wielkie „zgromadzenie narodowe". 


Zdjecie przedstawia: 


Zgroma- 


dzenie to, złożone przeważnie z młodych ludzi, a częściowo nawet z młodzieży szkolnej, 


zażądało ustąpienia rządu, objęcia władzy 


absolutnej przez panującego kSięcia oraz na- 


dania państwu nowej konstytucji. 


twórcy przewrotu 
programu co do reformy 
dziło im o sanację stosunków, gdyż 
„zbyt wiele nagromadziło się niepra- 
wości“ — jak powiedział tuż po prze- 
wrocie marszałek Piłsudski. Potrzeba 
zmiany konstytucji jawną się stała już 
na kilka miesięcy przed przewrotem 
majowym. Z potrzeby tej kluby narodo- 
we w Sejmie zdawały sobie sprawę i 
złożyły w kwietniu 1926, r. wniosek o 
zmianę konstytucji. Ten to wniosek — 
— a nie inicjatywa rządu — doprowa- 
dził 2 sierpnia do pewnych zmian. Szef 
pierwszego pomajowego rządu zapytany 


majowego nie mieli 
ustroju. Cho- 


| cie Sejmowi. 


wówczas przez referenta (p. Chacińskie- 
g0) o życzenia rządu, oświadczył, że rząd 
pozostawia załatwienie sprawy całkowi- 
Tylko dzięki neutralności 
rządu nie udało się wówczas grupom na- 


rodowym przeprowadzić reformy  gię- 
biej sięgającej. A największymi prze- 


ciwnikami wzmocnienia władzy Prezy- 
Centa a ograniczenia uprawnień parla- 
mentu i nietykalności poselskiej byli 
wówczas odkomenderowani w roku 1922 
do lewicy „pułkownicy”, 

Pierwszą t. zw. małą reformą konsty- 
tucji zawdzięczamy więc grupom naro- 


dowym w. Sejmie a nie sanacji i jej rzą- * 


dowi. Chęć współpracy nad dalszą re- 
formą ustroju, zgłoszona później przez 
przedstawicieli tych samych grup na 
ręce Prezydenta, została zlekceważona. 
Sanacja wołała drogą, prowadzącą przez 
Brześć, dojść do uzyskania własnej 
większości sejmowej, której popis w 
dziedzinie reformy ustroju nie znalazł 
aprobaty marszałka Piłsudskiego i jest 
obecnie przez Senat poprawiany. 

Tak wygląda prawda. -Sanacja w tej 
dziedzinie dotąd naprawdę niema się 
czem chlubić. Czy będzie powód do 
przechwałek później, okaże się dopiero 
po zakończeniu prac Senatu. (b). 
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— Str. Z. 


- pan poseł będzie łaskaw przynieść mi 
owe otwierane listy). 


Bydgoszczy grozi utrata 
izby Kontroli. 


- Minister Kaliński o gospodarce swego 


resortu, 


W odpowiedzi zabrał głos minister 
Kaliński, Stwierdza on, że istotnie od li- 
stopadą ub. r. jest mniej urzędów pocz- 
towych większych, natomiast wzrosła 
liczba mniejszych urzędów. Minister był- 
by szczęśliwy, gdyby wzorem Ziem Za- 
chodnich można było wprowadzić 


' pocztę ruchomą dla wsi na całym tere- 


nie Rzpiitej, jednak pociągnęłoby to za 
sobą większe wydatki, na co nas nie 
stać. 

Minister odpiera zarzut, że zreduko- 
wano £ tys. osób, Jest to cyfra ogólnego 
ubytu pracowników, w czem normalny 
ubytek wynosi około 1000, a redukcje 
dotknęły również 1000 osób. Przyjmowa- 
nie nowych pracowników jest obecnie o- 
graniczone do niezbędnej tylko potrze- 

by. Sprawa urlopów dla agentów pocz- 
towych, których jest w Polsce 2500, jest 
'na najlepszej drodze do załatwienia. 

Kilku panów poruszyło sprawę kon- 
troli rachunkowej przekązów w Byd- 
goszczy i kwestję maszyn kontrolnych 
— powiada minister. Rzeczywiście ma- 
my w Bydgoszczy kontrolę maszynową 
całego ruchu przekazowego w Polsce. 
Nawiasowo wspomnę, że myślę o tem, 
ażeby tę Izbę przenieść do Warszawy, 
ale warunki lokalne narazie stoją na 
przeszkodzie, Jaki jest cel tej kontroli? 
Celem jej jest zapobieganie nadużyciom 
i wyłapywanie fałszywych przekazów. 
Otóż z chwilą wprowadzenia tych ma- 
szyn i kontrol nadużycia zmniejszyły 
slę i przyśpieszono tempo wykrycia. 
Zgadzam się, że ta kontrola jest zbyt 
droga, ale wzgląd na tępienie nadużyć 
wymaga kontroli maszynowej! Innego 
zdania jest NIK, która zajęła stanowi- 
sko, że należy wrócić do systemu ręcz- 
nej kontroli. 

Minister przyjął do wiadomości ży- 
czenia posłów, aby obniżkę cen abona- 
mentu rańdjowego rozszerzyć na miasta. 
Minister nie może jednak wywierać zbyt 
wielkiego nacisku, ałe w sprawie obniż- 
ki dla robotników ministerstwo będzie 
zdecydowanie interwenjować (pos. Lan- 
ger: obciąć pensje dyrektorskie). I o tem 
się myśli — odpowiada minister — ale 
nie mamy w „Polskiem Radjo* wpływu 
decydującego. 


Koszłowne instytucje. 


Za cztery miesiące pracy — 6 miłjonów 
33 tysiące złotych, 


W godzinach popołudniowych komi- 
sja przystąpiła do rozpatrzenia budżetu 
Sejmu i Senatu. Preliminarz Sejmu za- 
myka się kwotą 6.033.300 zł. Diety posel- 
skie ani drgnęły i wynoszą 5.262.000 zł, 
Przewidziany został wydatek 11 tys. zł 
na remont hotelu poselskiego. Dochodo- 
wość hotelu jest bardzo niska. W roku 
ub. tylko 39 posłów stałe tam zamieszki- 
wało. Biuro Sejmu pertraktowało z fir- 
mami, celem zainstalowania głośników 
radjowych, bo akustyka sali sejmowej 
jest więcej niż podła. Jednak odstąpiono 
od zamiaru polepszenia akustyki sejmo- 
wej, które ma być uzyskane na innej 
drodze i kosztować będzie 40 tys. zł. 


Kłopotliwe pytania. 


W dyskusji pos, Komarnicki zazna- 
czył, że przecież jest to ostatnia sesja te- 
go Sejmu i w okresie wyborczym nastą- 
pi śrmiesięczna przerwa, Dlaczegoż więc 
preliminuje się kwoty na diety poselskie 
na cały rok? 

"Pos, Dobrowolski (PPS) wskazał, że 
w roku ub. remontowano samochody, a 
i w obecnym preliminarzu wstawiono 12 
tys. zł na ten sam cel. Jaką więc ilością 
samochodów dysponuje Sejm? 


Pos. Chrucki wspomina, że diety po- 
selskie dawniej odpowiadały pensji wy- 
sokich urzędników 3 czy 4 kategorji. 
Dziś nastąpiła podwyżka płac tych ka- 
tegoryj urzędników, a wysokość diet po- 
została ta sama. W konkluzji mówca do- 
maga się, ażeby wysokość diet posel- 
skich była zgodna z prawem pisanem. 

W odpowiedzi dyrektor biura sejmo- 
wego p. Rutkowski zaznaczył, że wyso- 


= 
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z decyzji genewskiej. 
Wrażenie w Jugosławii. 


2 | wita decyzję Rady Ligi Narodów w spra- 
mentuje wynik onegdajszych obrad Ra- į wie 


Białogród, 12. 12. Prasa obszernie ko- 


dy Ligi Narodów, podkreślając, iż Ju- 
gosławja odniosła zwycięstwo, Dzienni- 
ki atakują przytem Węgry, dowodząc, że 
rezolucja Rady Ligi jest przegraną Wę- 
gier. 

„Prawda“ w artykule wstępnym pod- 
kreśla, że Węgry zostały poddane kon- 
troli Ligi Narodów i w najbliższym cza- 
sie maja złożyć Lidze Narodów spra- 
wozdanie z zarządzeń, jakie wydały, ce- 
ltem ukarania winnych. Jugosławji u- 
dzielono w Genewie całkowitej saty- 
sfakcji. Pomimo to sprawa nie jest za- 
kończona. Obecnie Komitet musi prze- 
prowadzić międzynarodowe śledztwo, 
które ustali istotny stan rzeczy. 

Inne dzienniki, jak „Politika“ i „Stam- 
pa“ uwydatniają te same momenty, pod- 
kreślając, że Jugosławia otrzymała w 
Genewie całkowitą satysfakcję. (PAT). 


Prasa francuska. 

Paryż, 12. 12. „L'Oeuvre' porównywa 
dzień onegdajszy do dnia 19 grudnia 
1927 r, gdy Rada Ligi na nocnem posie- 
dzeniu w obecności marszałka Piłsud- 
skiego położyła kres (!) stanowi wojny, 
istniejącemu między Polską i Litwą. 
Mało dat w dziejach Ligi Narodów bę- 
dzie miało tak doniosłe znaczenie (?). 


Głosy rzymskie. 
Rzym, 12. 12. Prasa z zadowoleniem 


PESE 


Ofiary pożaru wielkiego hotelu. 


Nowy Jerk, 12. 12. Liczba ofiar pożaru hotelu w Lansing (Michigan) wzrosła 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 14 grudnia 1934r. 


WY ZEE TZT 


ą 


ży GRE RU 


zatargu jugosłowiańsko-węgier- 
skiego. 3 

Zdaniem „Giornale d'Italia“ Rada Li- 
gi nie oglosila żadnego potępienia We- 
gier, których honor pozostaje nienaru- 
szeny i których lojalność międzynaro- 


-dowa została całkowicie uznana. Węgry 


zaproszeno jedynie do ukarania winnych 
zaniedbania, oraz do zarządzenia Śledz- 
twa, które będzie przeprowadzane bez 
presji i kontroli międzynarodowej, 
„Tribuna“ pisze, że decyzja Ligi jest 
wyrazem minimum solidarności, istnie- 
jacej między wielkiemi mocarstwami. 


Opinia niemiecka. 


Berlin, 12 12. Wiadomość o decyzji 
Rady Ligi przyjęła prasa niemiecka z 
dużem zadowoleniem, jednak odnosi się 
sceptycznie do realnych korzyści uchwa- 
ły genewskiej. 

„Diplomatisch Politische Korrespon- 
denz“ podkreśla z użnaniem, że uchwa- 
ła genewska daje Jugosławji moralną 
satysfakcję, jednocześnie unika wszel- 
kich ostrych formuł w stosunku do Wę- 
gier i nie stawia na jednym poziomie 
aktów teroru z rewizjonizimem. 

„Diplomatisch Politische Korrespon- 
denz“ krytykuje wnioski francuskie o 
międzynarodowem zwalczaniu aktów te- 
roru politycznego, wskazując, że groźba 
kar tu nie może wystarczyć, chodziłoby 


do 50. Wśród zmarłych znajduje się 5 członków zgromadzenia ustawodawcze- 
go stanu Michigan. Z zeznań świadków wynika, że pożar wybuchł wczoraj o 


godz. 5,30 według czasu miejscowego na trzeciem piętrze hotelu. W chwili 
wybuchu pożaru w hotelu znajdowało się przeszło 300 gości. Ogień szerzył się 
z niezwykłą szybkością z powodu silnego wiatru. Ustalenie ogólnej liczby ofiar 


katastrofy jest bardzo trudne. 


(ATE). 


Rzym, 13. 12. Senator Berenger przed 
swoim wyjazdem do Paryża udzielił ko- 
respondentowi rzymskiemu „Paris 
Soir“ wywiadu w którym oświadczył, że 
w rozmowach, jakie odbył z Mussoli- 
nim stwierdzono, iż wszystkie cmawiane 
zagadnienia  francusko-włoskie dadzą 
się rozwiązać. 

Zdaniem Berengera trzeba będzie u- 
stalić wspólne stanowisko francusko- 
włoskie w sprawach Europy środkowej 
craz uzgodnić interesy Małej Ententy z 
interesami Włoch. Senator Berenger bez 
pesymizmu zapatruje się na dalszy roz- 
wój stosunków pomiędzy Włochami i 
Jugosławją. Ponadto Berenger z zado- 
woleniem stwierdził, że ostatnio ujawni- 
ła się na terenie genewskim solidarność 
francusko-włoska podobnie jak to była 
przed parn miesiącami, gdy Mussolini, 


kierując wojska włoskie ku granicy 


kość diet poselskich nie załeży od biura 
Sejmu. W preliminarzu wstawiono nor- 
malną wysokość diet, gdyż biuro nie mo- 
że przesądzać decyzji rządu w sprawie 
terminu wyborów. (Pos. Kornecki: to 
Konstytucja przewiduje termin wybo- 
rów). Konstytucja — odpowiada p. Rut- 
kowski — przewiduje kadencję skróco- 
ną. Nie wiem, czy najbliższa kadencja 
zacznie się z opóźnieniem, czy też 'zwo- 
łana będzie sesja budżetowa w normal- 
nym czasie, 
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Przed wizytą Lavala w Rzymie. 


RF 


Brenneru, nie pozwolił na ekspansję na- 
rodowych socjalistów i na odrodzenie się 
świętego cesarStwą rzymskiego, 

Francja zgadza się na wysuwaną przez 
Mussoliniego zasadę współpracy wiel- 
kich mocarstw. Współpraca ta winna 
przejawić się w porozumieniu francu- 
sko-włoskiem. W końcu Berenger za- 
znaczył, że od r. 1982 rozmawiał z Mus- 
solinim po raz trzeci. Z ostatniej roz- 
mowy odniósł wrażenie, że idea porozu- 
mienia francusko-włoskiegą uczyniła w 
poględach Mussoliniego duże postępy. 
Nawiązując do zbliżającej się wizyty 
ministra Lavala w Rzymie, senator Be- 
renger wyraził opinję, że porozumienie 
francusko-włoskie jest kwestją bardzo 
bliskiej przysziości. Minister Laval pod- 
czas swojego pobytu w Rzymie zawrze 
ukłąd, który z niecierpliwością oczeki- 
wany jest przez obą narody. (PAT). 


y, 


Preliminarz budżetowy Senatu 
wynosi w wydatkach 1.626.600 zł. 


Oba budżety przyjęto w brzmieniu 
przedłożeń rządowych. 

Następne posiedzenie komisji odbę- 
dzie się jutro, Na porządku obrad, znaj- 
dują się budżety emerytur, zaopatrzeń i 
rent inwalidzkich oraz 
djum Rady Ministrów. 

Zaznaczyć należy, iż plenarne posie- 
dzenie Sejmu odbędzie się we wiorek, 
dnią 18 bm, 


budżet Prezy- 


(r) 
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raczej o uniemożliwienie teroru zaróww 
no w zakresie wewnętrznym, jak j mię- 
dzyhatodowym. (PAT). 


Min. Benesz zadowolony. 


Praga, 12. 12. Cała prasą wczorajsza 
podaje na naczelnych miejscach infor- 
macje e uchwale Rady Ligi. W tytu- 
łach i krótkich komentarzach pisma na- 
zywają rezolucję genewską pelną 1 mo- 
ralną satysfakcją dla Jugosławii. | 

Minister Benesz w wywiadzie, udzielo- 
nym  genewskiemu korespondentoówi 
Czechosłowackiego Biura Prasowego, 
decyzję w sprawie skargi jugosłowiań- 
skiej nazywa wielkiem wydarzeniem 
Przed wojna światówą — oświadczył p4 
Benesz — taki zatarg skończyłby sią 
katastrofą wojenną. Minister wyraża, 
zdanie, że Tugosławja otrzymała należ- 
uą jej satysfakcje. oe l 


Zadowolenie wszystkich jest rezultas 
tem tego, że główni winowajcy, a mias 
uowicie Włosi jako główni organizato- 
rzy chorwackiej irrydenty, ani policja 
francuska bezpośrednio odpowiedzialną 
za mord na ławie oskarżonych nie Zas 
siadły. To też Włosi mitygowali We- 
grów, a Francja Jugosławię i wyrosła 
z tego zgoda, która jest akurat podobna 
do „załagodzenia* sporu polsko-liiew= 
skiego! 


Tajemnicze samobólstwo 
naczelnika urzedu skarbowego. 


Warszawa, 12. 12. (tel. wł.) Z Brze 
ścia nad Bugiem donoszą o tajemni- 
czem samobójstwie naczelnika urzędu 
skarbowego Adama Koszerka, który zas 
strzelił się we własnem mieszkaniu. 
Był on kawalerem i z nikim nie utrzy- 
mywał żadnych stosunków. Do bliskich 
znajomych zwierzał się, że chętnie roz- 
stałby się z tym światem, z którym ga 
nie nie łączy. W pozostawionym liście 
denat pisze, że sam sobie odbiera życie. 
Polecił on wszystko, co po nim pozosta: 
ło, rozdać ubogim. (ZER 


Katastrofa kolejowa pod Rogowem 


W nocy na środę Rogów znów sið 
przypomniał wypadkiem, który omal 
nie spowodował katastrofy. i 
Oto przejeżdżający z Katowic do Ware 
szawy pociąg osobowy Nr. 212, prowa» 
dzony przez maszynistę, który dziwnymi 
zbiegiem okoliczności nosi podobne na- 
zwisko, bo Rogowski, przy wjeździe na 
stację, począł podskakiwać na szynach. 
Maszynista  poczuwszy niezwykłe 
wstrząsy natychmiast pociąg zatrzy» 
mał. Okazało się, że nieuchwytni do- 
tychczas złoczyńcy, korzystając z osłony 
nocy położyli znaczne ilości żelaznych 
podkładów pomiędzy iglice zwrwotnico 
we. Nieco dalej leżały szyny ułożone w 
ten sposób, ażeby spowodować wykole= 
jenie. í ii 
Dzięki jedynie powolnej jeździe po- 
ciągu i przytomności maszynisty obyło 
się bez wypadku. Parowóz i pierwszy 
wagon początkowo wykolejony, wpadł 
szczęśliwie w swe łożysko zpowrotem. 
Na miejsce wypadku przybyły władze 
sądowo-śledcze z Łodzi, które prowa- 
dzą dochodzenia. i 


Awanse wśród nauczycieli, 


Warszawa, 12. 12. (tel. wł.) Kuratorja 
szkolne wygotowały już listy tych nau- 
czycieli, którzy będą awansowani z No 
wym Rokiem. Awanse obejmą 24.800 na- 
uczycieli.  Przedewszystkiem do wyż- 
szych grup przeniesieni będą ci, którzy, 


tracili jeden stopień, a mają przepisowe 
lata służby, Poza tem awansowani będą 
i ci, którzy kończą terminy, uprawniąx 


A 


jace ich do awansu, 


w ezasie ostatniego przeszeregowania u- 


Nr. 286. 


List z Sacyża. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


zagadek. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


Paryż, w grudniu. 


cami jest możliwy (nous croyons, qu'ane 


Dotychczas mieliśmy sposobność ob- | entente avec la France est possible)”. 


serwować jedynie bardzo ożywioną dzia- 


Nie jest to coprawda zupełnie zgodne 


łalność propagandy niemieckiej nad|z tem, co Hitler pisał w ewangelji na- 
Sekwaną. Obecnie zaczynają ukazywać | zismu w „Mein Kampf* — ale Hess są- 
dzi, że w Paryżu przyjmą jego deklara- 
Nad Paryżem rozbiła się bania z wizyta- | cję za dobrą monetę. Prasa niemiecka o- 
mi z za Renu, których cele trzyma się | trzymała specjalne instrukcje — i ton 
narazie w tajemnicy; to znaczy, że Ber- artykułów jest niezwykle uprzejmy, nie- 


się pierwsze podjazdy dyplomatyczne. 


lin zachowuje wyczekujące milczenie, 
śledząc najdokładniej poszczególne zmia- 
ny w opinji francuskiej. 


mal uniżony wobec sąsiadów zachodnich, 


Jakie propozycje przywiezie z Berli- 
na Rudolf Hess? Niewątpliwie będą sta- 


Ribbentrop zapowiadał po przyjeź- | ły one w ścisłym związku z tem, o czem 
dzie do Paryża, że jego wizyta ma cha-| tak długo rozmawiał Ribbentrop z La- 


rakter „nawskroś prywatny“. Oświad- 
czenie to nie stanowiło najmniejszej 


valem. Konferencję przysłoniła copraw- 
dẹ mgła „tajemnicy urzędowej“ — je- 


- przeszkody w odbyciu kilkunastu konfe- | dnakowoż nie była ona tak gęsta, aby 


rencyj, które zakończyła wielka rozmo- 


wa z Lavalem. Wyjazd swój z Paryża | flektory prasy paryskiej, 


odkładał p. major z godziny na godzinę: 
miał wyjechać w piątek wieczorem, po- 


nie umiały jej przeniknąć doskonałe re- 
Zaraz naza- 
jutrz po wyjeździe Ribbentropa mówio- 
no, że treścią dwugodzinnej pogadanki 


tem w sobotę, na koniec w niedzielę, W | były sprawy, związane z Paktem Wscho- 


piątek był w parlamencie i słuchał z lo- 
ży dyplomatycznej wielkiej debaty 
granicznej, w sobotę był nieuchwytny 
nawet dla dziennikarzy, w niedzielę 
konferował z Lavalem. Wyjechał wresz- 
cie w poniedziałek, Na Gare du Nord, 
dworcu północnym, oświadczył kores- 
pondentom pism: „Messieurs au revoir, 


dnim, a ściślej się wyrażając, ze stosua- 


za- | kiem Niemiec do Francji i przedewszyst- 


kiem do Rosji. To ostatnie jest szczegól- 
nie ważne, gdyż od pewnego czasu obser- 
wujemy w Niemczech zwrot w kierunku 
nawiązania przerwanego kontaktu 

Moskwą. Jest to dowodem zwiększania 
się wpływów Reichswehry w minister- 


a bientot et esperons“, — „Do prędkiego | stwie przy Wilhelmstrasse. Lecz rozmo- 


zobaczenia się i miejmy nadzieję“. Jaka 
nadzieję? Ano, doprowadzenia do po- 
myślnego końca rozmów francusko-nie- 
mieckich. Mają się one toczyć w dal- 
szym ciągu i w związku z tem wysuwa 
się nazwiska 2 emisarjuszów Hitlera, ba- 
wiących w Paryżu. Jednym z nich jesł 
p. Oberlindober, prezes nacjonal-socjali- 
słycznego związku wdów i sierót po po- 
ległych żołnierzach. © celach jego po- 
byłu w Paryżu wiemy mało. 

Natomiast dużo się mówi i pisze o 
< bliskim przyjeździe Ministra Rzeszy, Ru- 
dolfa Fess'a, do stolicy Francji. Wymie- 
nia się nawet datę: 12 lub 15 grudnia. 
Prasa niemiecka stara się jak najlepiej 
usposobić Francję do tej wizyty, a po- 
maga jej w tem sam minister. Według 
doniesień agencji Havasa, Rudolf Hess 
wygłosił w Bochum wielką mowę, pełną 
komplementów pod adresem Francji: 


— „Czasy, kiedyŚmy się obawiali zni- 
szczenia Niemiec przez Francję — minę- 
ły. Dzisiaj już nie twierdzi się w Trzeciej 
Rzeszy, że Trzecia Republika chce nas 
zgubić — tak, jak to mówiono w okresie 
zajęcia Ruhry. Dzisiaj jesteśmy przeko- 


wy na ten temat nie miały wy czerpywać 
programu konferencji; w dobrze poin- 
formowanych kołach lansuje się twier- 
dzenie, że major Ribbentrop wystąpił z 
konkretną propozycją zwołania narady 
wielkich, bezpośrednio w sprawie pak- 
tu wschodniego i kwestji środkowo- 
europejskiej zainteresowanych mo- 
carstw. Tego rodzaju konferencja po- 
zwoliłaby na 
zdań; udział w niej wzięłyby Niemcy, 
Francja, Anglja, Włochy i Rosja. W 
taki sposób przygotowanoby materjał i 
ustalono poszczególne zapatrywania. 
Wiadomości o tym projekcie przenik- 
nęły do prasy, gdzie komentuje się je 
zresztą bardzo dowolnie. 


Pogłosek na tematy niemieckie mamy 
zatrzęsienie. I tak tydzień temu roze- 
szły się wiadomości o przesunięciach na 
placówkach dyplomatycznych, przyczem 
kandydatem na objęcie ambasady fran- 
cuskiej w Berlinie byłby — gen. Wey- 
gand. Wersja ta jednak należy do ma- 
ło poważnych i notujemy ją wyłącznie 
z obowiązku dziennikarskiego. Nato- 
miast „więcej szans prawdopodobieństwa 
znajduje pogłoska, że po wizycie Rudol- 


nani, że sojusz między Francją a Niem-!fa Hess'a, należy spodziewać się wyja- 
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Powieść. 
(Ciąg dalszy). 
— Dlaczegóż miałbym mówić? Niech 


pani będzie spokojna. Przypuśćmy, że 
pani przyszła, żeby się ze mną zobaczyć 
bez świadków! Czyż mógłbym to rozgła- 
szać dla własnej chwalby? 

Roześmiała się, 

— Jak zawsze rycerski. Dziękuję. Po- 
trafię się odwdzięczyć. Mężowi ani sło- 
wa. Przyszłam do Bety i po drodze... 
Zgubiłam tu kiedyś broszkę... 
` Wstała. Wyprowadzając ją na kory- 
tarz, szepnął: 

— Nie warto dłużej szukać. 
mie potrzebuje się martwić. 

Ręka jej w jego dłoni drgnęła. 

Za chwilę siedziała na łóżku Bety, 


Ale pani 


paplajac gorączkowo o Warszawie, 
o nowych toaletach, o „szaleństwach 
Lolka... 


. — Miałaś mi coś powiedzieć — przy- 
pomniała Beta. 
— Ach, drobnostka. Chciałam cię tyl- 


ko prosić, żebyś przypomniała ojcu, 
wiesz o czem... 

Beta skrzywiła się lekko. Przyja- 
tiółka domagała się zapłaty bez naj- 


mniejszej zwłoki za swoją usługę. Ta 
„niedelikatność* dotknęła ją do żywego. 

— Dobrze — rzekła sucho. Po- 
myślę o tem. 

Iza, trochę zdetonowana, zaświergo- 
tała skwapliwie, przymiłająco: 

— No, jesteś zadowolona? Dobrze ci 
wszystko załatwiłam ? 

Panna Wyżkorońska zaśmiała się. 


— O! bardzo dobrze. Wychodzę za- 
mąż. 

Komorska powstrzymała z trudem 
okrzyk zdumienia. Czegoś podobnego 


nie spodziewała się. Więc to chodziło 
o małżeństwo? Jednocześnie przez jej 
przytomny mózg przemknęło błyska- 
wiecznie pytanie czy małżeństwo Bety 
nie odbije się ujemnie na sytuacji ma- 
terjalnej jej męża. Może Wyżkorony 
pójda na sprzedaż, 

— Więc to tak? 

Beta nie spieszyła się z odpowiedzią. 
Miała dziwny wyraz twarzy. Wydawała 
się skrępowana. 

— Sprytna jesteś, niema €o — rzekła 
Iza. — Pośpieszyłaś się, Beciu! Pani 
Rittergold! No, no! 

Zapanowało miłczenie. Izą starała się 
panować nad ironicznym uśmieszkiem. 

— Za Rittergolda* Za tego... — za- 
częła mimowoli. 

Ugryzła się w język. 

— Dokończ — zaśmiała się wyzywa- 
jąco Beta. — Za tego żyda. Cóż chcesz, 
człowiek bogaty, wysoce kulturalny, me- 
cenas sztuki j zreszta chrześcijanin. 

— No tak, ale... 
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a ZWIĘKSZYŁA DO 20% 
| WYDAJNOŚĆ ŚWIETLNĄ. 


ŻARÓWEK 


W podwójnej spirali włókna żarzenia 
w niezliczonej ilości jej misternych zwo- 
jów mniej zatraca się prądu w postaci 


ciepła; a zatem więcej światła się wy- 


twarza z tej samej ilości prądu. W podwójnej Spirali tkwi ta- 
jemnica większej oszczędności nowych żarówek Philipsa. 


Wielce oszczędne w zużyciu prądu 
cena tylko nieco wyższa ! 
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PHILIPS 


zdu jakiegoś dygnitarza, mającego sta- 
ły kontakt z Reichswchrą; miałby on za 
zadanie nawiązać bozpośredni stosunek 
ze sferami wojskowemi, celem  „omó- 
wienia technicznych szczegółów rożbro- 
jeń”. 
Wszystkie 
Paryżu 


te wiademości 
— i w dzisiejszej 


krążą po 
atmosferze 


bezpośrednią wymianę | Przeładowanej rozmaitego rodzaju wąt- 


pliwościami — trudno jest wyłuskać 
ziarno prawdy. Niemniej jednak na za- 
pytanie czy nietylko odprężenie ale i 
zkłiżenie między Francją 
jest faktem, z którym w polityce zagra- 
nicznej należy się poważnie liczyć — 
trzeba odpowiedzieć twierdząco. Nie 
znaczy to wcale, aby zasadniczą polity- 
ka Lavala miała, jak chcą niektórzy, 
odbiegać od linji, którą obrał Ludwik 
Barthou. Jest to zanadto dowolne u- 
proszczenie wielkich przejawów na a- 
renie międzynarodowej. Partja sza- 
chów wygląda nieco inaczej, aniżeli się 
to wydaje niektórym publicystom. Prze- 
dewszystkiem za bardzo się przecenia 
„sowiecką kartę Barthou“. Z pewnych 
oświadczeń nietylko ministerjalnych ile 
prasowych wysnuwano zbyt pochopnie 
wniosek, jakoby Francja łączyła Się 


— Moja Iziu — ton panny Wyżkoroń- 
skiej zabrzmiał łaskawie i pobłażliwie 
— nie bądź taka zacofana, Czy ci się 
zdaje, że gdzie na świecie istnieje czy- 
sta krew? Speinię obowiązek obywatel- 
ski, uratuję od zagłady placówkę kultu- 
ralną, zdobędę wpływy... To jest czło- 
wiek, który się wybił, a ja żywię kult 
dla twórczych jednostek. W naszej sfe- 
rze nic się nie robi oprócz dyskontowa- 
nia zasług przodków. 


Komorską milczała. I ona rozumiała 
w życiu tyłko interes, ale żeby wyjść za 
Rittergolda...  Zobaczyła oczyma pa- 
mięci wysokiego mężczyznę w śred- 
nim wieku o pięknej lecz wybitnie se- 
mickiej twarzy. Znala go z widzenia 
i z rozgłośnej opinji, którą potwierdził 
wywiad, przeprowadzony w Warszawie. 
Był synem bogatego bankiera, ale po- 
większył majątek po ojcu wielokrotnie. 
Wychował się zagranicą; jako mlo- 
dy człowiek bawił się w dyplomatę i 
byłby zaszedł wysoko, gdyby nie niecna 
intryga wrogów, której nie zdołał ode- 
przeć nawet pieniędzmi. Pr zerzucił 
więc swoje upodobania na teren wiej- 
ski. Stał się entuzjastą ziemi i spokoj- 
nego życia na łonie natury. Zakupił w 
sąsiedztwie Wyżkoron ogromne dobra, 
za bezcen, na licytacji. Rozglądał się 
za innemńi okazjami. Ale jakim cudem 
ściągnęli go tak odrazu do Wyżkoron? 
Wszak nikt go prawie nie przyjmował. 
Ach, pewnie matka przyłożyła do tego 
ręki. 

— Już jesteś oficjalnie zaręczona? 

— Nie. Za tydzień wydajemy uroczy- 


a Niemcamis4Ą 


| 


„przymierzem z Rosją“, jakoby większość 
opinji publicznej oświadczała się za 
sojuszem z Moskwą. Zarówno Barthou 
jak i Laval dążyli do współpracy z So- 
wietami na terenie Genewy, poruszano 
nawet kilkakrotnie sprawę układu e 
wzajemnej gwarancji — ale wyczuwało 
się całkiem wyraźnie rezerwę w stosun- 
ku do Rosji. Nie da się zaprzeczyć, że 
jakkolwiek prasa lewicowa angażowała 
się dosyć silnie we flirt z Moskwą, to 
jednak naogół przeważał nastrój pew- 
nych dość zresztą. wybitnych a całkiem. 
zróżumiałych niechęci, może nawet nie- 
ufności względem Sowietów. Odnosi 
się wrażenie, że zdawano sobie sprawę z 
tego i w Moskwie. Dlatego też na Krem- 
lu silnie złagodzono pierwotne tenden- 
cje gwałtownego forsowania paktu 
wschodniego. Zwolnienie nacisku ze 
strony Rosji wzięto gdzieindziej za 
zmianę polityki Lavala w sprawie pak- 
tu — co jest pewnego rodzaju nieporo- 
zumieniem. > í 


Modyfikacje w polityce Quai d'Orsay 
miały swe przyczyny w tych, dosyć 
trudnych zresztą do wyjaśnienia, zmia- 
nach, jakie zaszły w Środkowej Euro- 
pie. ZZ ZZ Z e o ONAY one brak zaufania do one brak zaufania do 


sty bal, na którym zakomunikuje się 
o tem miłym sąsiadom. 

— Za tydzień? W co ja się ubiorę?. 
Nie będę miałą odpowiedniej toalety. 

— Nie martw się. Zdążysz się przys 
gotować. Pomówię z ojcem. Czekaj, 
pokażę ci pierścionek zaręczynowy. 

— Ach! 

Komorska patrzyła olśniona i złama- 
na. Wspaniały klejnot musiał koszto- 
wać bajońskie sumy. W sercu jej we- 
zbrała gorzka zazdrość į wzmożony nie- 
pokój o posadę męża. Bez pytania wie- 
działa, że Rittergold obejmie Wyżko- 
rony, którym od pewnego czasu grozi- 
ła chronicznie licytacja i spłaci długi, 
a w takim razie on tu zostanie panem. 
Pod wpływem tej katastrofalnej per- 
spektywy zapomniała © zgubionej ode- 
zwie i o epizodzie z Amadeuszem. Wy: 
ściskawszy Betę już trochę nieśmiało. 
wróciła do domu, nie zauważona przez 
nikogo. Na drugi dzień lekarz stwier- 
dził u niej podniesioną temperaturę i 
zaniepokoił się zupełnie na serjo. 


ROZDZIAŁ XXI. 


— Lepiej się czujesz, kochanie? 

— Sama nie wiem. Byłeś w pałacu? 

— Wlasnie wracam, Stała się niesły- 
chana rzecz. Wyżkoroński sam mnie 
wezwał i wypłacił całą należność. 

Oczy „chorej“ zagrały ogniem. 

— Całą? Pokaż! 

Dostała bez proszenia znaczną część 
odebranej sumy, za co podziękowała z 
niezwykłą u siehie serdecznością. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


KÓŁ ĘĄ A A 


„mil, rozbicje 


` protokół 
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polityki polskiej — co, jak słusznie za- 
znaczył: poseł Dariac — wykorzystały 
natychmiast Niemcy. Zdaje się nie ule- 
gać wątpliwości, że dalszy rozwój wy- 
padków będzie szedł po linji jeżeli nie 
porozumienia, to w każdym razie zbli- 
żenia między Berlinem a Paryżem. U- 
stępstwa w sprawie Saary, ustępstwa 
bardzo poważne i mało przewidywane 
wskazywałyby na dążność do stworze- 
nia między Francją a Trzecią Rzeszą | 
atmosfery większego zaufania, może & 
nawet ugodowości. Nadzieje niemieckie É 
idą bardzo daleko i w Berlinie starają 
się już wyciągnąć zbyt pochopne wnio- 
ski na temat „ogólnego rewizjonizmu* 
it. d. Jest to oczywiście przesada. Nie- 
mniej jednak sytuacja, która się wy- 
tworzyła, należy do bardzo drażliwych, 
do bardzo trudnych, 

Wymaga ona przedewszystkiem nie- 
zwykłej wprost ostrożności ze strony 
polskiej. Coraz to bardziej zaczyna być 
zrozumiałą ta gra, jaką od roku pro- 
wadzą względem Rzeczypospolitej Niem- 
cy. Chodzi g wyzyskanie wszystkich 
niekorzystnych dla nas atutów, zarów- 
no w Moskwie, jak i w Paryżu. Na 
Paryż zwłaszcza zwrócono nad Sprewą 
specjalną uwagę, usiłując przedstawić 
tu Polskę jako sojusznika, którego wier- 
ność może być problematyczna. 

Cel tych zabiegów prosty: wprowadze- 
nie nieufności między sprzymierzeńca- 
barjery izolacyjnej i wy- 
grywanie  ałutów _molsko-berlińskiej 
przyjażni na rzecz porozumienia fran- 
cuSko-niemieckiego. Szachuje się nas 


Ą Na tajemnicę pięknej cery, ów tak pożą- 
$4 dany cel zabiegów pięknej pani, składają 
jsię dwie wiadomości: wiadomość, czem jest 
s Skóra, i wiadomość, czem jest krążenie krwi. 
Skóra składa się z kilku warstw, z któ- 
jrych nas, w tym wypadku, interesuje ze- 
wnętrzna, zwana naskórkiem. Zewnętrzna 
jego warStwa jest zrogowaciała, wewnętrz- 
na jest żywa (posiada nerwy). Pod naskór- 
kiem, bardzo cienką warStewką skóry, koń- 
czy się Sieć cieniutkich, włoskowatych na- 
czyń krwionośnych, W naskórku naczyń 
j krwionośnych niema (inaczej krew wylewa- 
d laby Się na zewnątrz, jako że naskórek, po- 
wtarzamy, jest zewnętrzną warstwą Skóry). 
d Natomiast w naskórku istnieją otwory, ma- 
4 leńkie kanaliki, różnego przeznaczenia (wy- 
i loty kanałów łojowych i potowych). 

Naskórek pokryty jeSt jeszcze cieńszą 
j warstewką t. zw. nabłonką, który łusSzczy 
ü się, dzięki czemu Skóra wciąż jakby Się od- 


CERA IDEALNA, 


J Otóż cera idealna powstaje wtedy, gdy 
(| nabłonek łuszczy Się normalnie, t. zn. ani 
4 zbyt skąpo, ani nadmiernie, gdy naskórek 


na całej linji. Od naszej dyplomacji za- 

lęży, aby znalazła się na wysokości za- 

dania i sprawowała groźne posunięcie. 
Dr. Tadeusz Kiełpiński, 


W zainteresowaniach dzieci i młodzieży 
kino zajmuje bardzo poważne miejsce. Film 
j wzrusza, bawi, oburza, budzi różnego ro- 
jdzaju uczucia, stając sie ważkim elemen- 
j tem wpływu wychowawczego na społeczeń- 


Były prezydent miasta Poznana È A CE 
H = Pi Ea IIIMU o y ukowej, Na oznaczo- 
p. Rataiski prezydentem Łodzi? El ne filmy uczęszczają całe Szkoły pod opie- 
Łódzki „Głos Poranny“ dowiaduje się | ką wychowawców. Zadajmy Sobie pytanie, 
z wiarogodnego źródła, że kierownictwo 
Obozu Narodowego w Łodzi odbyło tele- 
foniczną rozmowę z b. prezydentem Po- 
znania p. Cyrylem Ratajskim, którego 


czy t, zw. filmy Szkolne istotnie odpowiada- 
i ja dziatwie i młodzieży? Chyba nie. Nie za- 
spokajają one zainteresowań dzieci i nie 
į zadowalają wychowawców. Dobór ich prze- 
|rrowadzany jest najczęściej fantastycznie i 
; > źle, wykonanie niechlujne, Raz odpowiada- 
zaproszono na konferencję do Łodzi, P| ją potrzebom niemowlęcia, innym razem sa 


P. Ratajski zaproszenie przyjął ij niezrozumiałe dla dzieci. Filmów dla Star- 

przyjechał do Łodzi, aby wziąć udział w KG papie: ka wł eh RA a 
ję i jest ka nic wié Faktem jest, å ż 

wynik tych portraktacyj — pisze „Glos | | programy kina dla dziatwy szkół powszeci 
Poranny“ — niewiadomo. W każdym para paki Ak UAB JAGA EA a 
razie łatwo się domyśleć o jakiej roli 
dla p. Ratajskiego myśleli endecy, za- 
praszając go do Łodzi. P. Ratajski upa- K 
trzony jest na kandydała Obozu Na- k 
rodowego na stanowisko prezydenta £o- 
dzi. Kandydatura ta jest tem wymow- 
niejsza, że p. Ratajskiego, który przez 
9 lat piastował w Poznaniu urząd prezy- 
denta i znajduje się obecnie na emery- 
turze, obecnie bardzo niewiele łączy 
że stronnictwem narodowem. Endecja 
łódzka, według uzyskanych przez nas 
informacyj, wysunęłaby właśnie kandy- 
daturę p. Ratajskiego na stanowisko $ 
prezydenta, licząc na to, że byłaby ena |$ 
zatwierdzona przez władze nadzorcze, 
chociaż w Poznaniu natrafiłą ona .na 
trudności. Najbliższe dni przyniosą wy- 


świetlenie tej sprawy.“ 
:—— 


d W domach, gdzie niema centralnego ogrze- 
bĄ wania, względnie gdy nie można wSzystkich 
H pokoi opalać, należy przedewszystkiem dbać 
o ciepłą odzież dla dzieci, Rycina nasza 
J przedstawia nam dwa ubranka (pyjamy) 
gimnastyczne dla dzieci, na które najlepiej 
nadaje Się gruby bawełniany flausz, który 
ma tę zaletę, że dobrze Się pierze. (jh) 


Marchandeau zadowolony 

| ze swej misji. 

Paryż. (ATE). Francuski minister 
przemysłu i handlu Marchandeau w 
przejeździe przez Berlin złożył korespon- 
dentom pism francuskich optymistyczną 
deklarację o rokowaniach gospodar- 
czych z ZSSR. Minister podkreślił, że 
podpisany w Moskwie będzie 
gpublikowany w najbliższych dniach i 
że w Paryżu będą się toczyły dalsze ro- 
kowania handlowe. Sprawa gwarancyj 
za kredyty dla ZSSR stanowi warunek 
wsłępny zawarcia definitywnego układu 
handlowego pomiędzy Francją a So- 
wietami, 


Życie prędko Się zmienia. PoStęp techni- 
ki obejmuje wSzystkie niemal jego dziedzi- 
ny, ałe tylko w niektórych spotyka się z za- 
chwytem i uznaniem; w innych pozostaje 
niedostrzeżony i zapomniany, Niewielu z 
nas zdaje sobie np. Sprawę, jak bardzo 
zmieniły się zainteresowania dzieci i mło- 
dzieży. To też ciekawa była niedawna exs- 
pedycja trzech berlińczyków do wielkiego 
magazynu mowaczesnych zabawek dla spraw- 
dzenia, co Się zmieniło w tej dziedzinie w 
ciągu ostatnich lat. ESpedycja dobrała się 
w ten Sposób, że jeden z nich rial lat $, 
drugi 16, a trzeci trzydzieści kilka. Najmłode 
szy zaczynał się więc dopiero bawić, starszy 
niedawno skończył, a najstarszy wspomina 
już we zabawy z dużem rozrzewnieniem. Ci 
trzej ludzie zaczęli oglądać nowe zabawki. 

o Małego zachwyciła najbardziej elektrycz- 
3 ma kolejka z szynami, dworcami, mostami, 


Śmierć na jeziorze- 


/Brasław, 12. 12. (PAT) Na jeziorze | 
Dryświaty wydarzył się tragiczny wy- 
padek. Mianowicie kilku słuchaczy kur- 
su P. W. i W. F. w rackim borze udało 
się przez jezioro Dryświaty do Brasławia. 
W odległości 13% km. od brzegu, załamał £ 
się lód, wskutek czego 3 idące przodem | 
osoby wpadły do wody, głębokiej w tem 
miejscu na 6 metrów i mimo natychmia- 
stowej pomocy, utonęły. 


| 


- Kino i teatr dla dzieci i młodzieży. 


Nie lekceważmy spektakli szkolnych! 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 14 grudnia 1934r. 


Tajemnica pieknej cery. 


Arsenał kosmetyczny uroczej pani. 


jest cienki i delikatny, naczynia zaś krwio- 
nośne nie są pod nim ani zamarłe, ani zbyt 
rozSzerzone, Wtedy skóra jest biała, a dzię- 
ki przeświecającym pod naskórkiem na- 
naczyniom krwionośnym, ma ów tak póżą- 
dany ton różowawy, Gdy naskórek złuszcza 


się normalnie, powstaje wtedy owa „brzo- | 


skwiniowość'. 


Niestety, wypadki te są naogół nie tak 
częste, jakby tego pragnęły panie. 


Naskórek jest często zbyt złuszczony, 
przez co Skóra jest „Spierzchnięta*, albo nie 
łuzczy się należycie i wtedy Skóra ma po- 
zór papieru, albo pergaminu: jest, jak wy- 
garbowany rzemień, Naczynia krwionośne 
bywają zamarłe, co sprawia, że skóra ma 
starczy, woskowaty odblask, albo też zbyt 
rozszerzone, co daje cerę czerwoną, tak cha- 
rakterystyczną np. dla praczek, 

Na koniec zaburzenia w działalności gru- 
czołów łojowych i potowych sprawiają, że 
zaczopowane Są t. zw. „wagrami“, czopami, 
Składającemi Się ze złuszczonego naskórka, 
tłuszczu i brudu. 


Wielkiem niebezpieczeństwem grozi pię- 


poziomie. Tem należy tłumaczyć, że dzieci 
nieraz ociągają się z pójściem do Kina 
szkolnego. Tylko dla dobrego filmu nie 
szczędzą pochwał; niema końca opowiada- 
niom nawet podczas lekcyj o przeżyciach 
na filmie, 


Tak samo przedstawienia teatralne dla 
dzieci lekceważone są przez dyrekcje, nie- 
doceniając najwdzięczniejszej, ale i kry- 
tycznej widzowni Spektakle nie mają tej 
staranności, co wieczorne premiery, i w 
większości wypadków nie mają powodze- 
nia. Główny błąd spektakli dla młodzieży 
leży w tem, że repertuar czerpany jest prze- 
ważnie z ogranych i ogólnie już znanych u- 
tworów, a i w tem, że nigdy prawie nie 
rozragnicza Się wieku widzów, dla których 
przedstawienia te Są urządzane. W rezulta- 
cie — młodzież gimnazjalna nudzi się do 
niemożliwości na inscenizacjach różnych 
dziecięcych bajeczek, a dzieci w wieku 
przedszkola — błędnym jest Sąd, że te nie 
potrzebują teatru — nie rozumieją zupełnie 
przedstawień, do których Siłą rzeczy nie 
mają odpowiedniego przygotowania. 


Czasby wreSzcie Pomyśleć o dobrem ki- 
nie i o dobrym teatrze dla dzieci i młodzie- 
ży! Przy doborze filmów trzeba wziąć pod 
uwagę upodobania i zainteresowania dziat- 
wy i młodzieży, Większość chłopców woli 
filmy wesołe, Starsi z nich uzależniają ro- 
dzaj filmu od treści, a nie fabuły wesołej 
czy smutnej. Naogół jednak t. zw. film Sen- 
sacyjny ma najwięcej zwolenników, a na- 
stępnie historyczny, do którego Stosunek 
zmienia się z wiekiem na coraz bardziej po- 
zytywny. Takie filmy jak „Chata wuja To- 
ma“, czy „Tarzan“, pozostawiają najwięk- 
Sze wrażenia, Element bohaterstwa, patrio- 
tyzmiu, współczucia dla niedoli bliźnich, a 
obok tego komizm i humor, oto motywy, 
dlaczego dzieciom podobają się takie bądź 
inne filmy. Jakkolwiek zainteresowanie fil- 
mem czy teatrem uzależnione jest od wie- 
ku, płci i warunków materjalnych i rodzin- 
nych dziecka, w dobrym filmie i w dobrej 
sztuce teatralnej zawsze znajdą się momen- 
ty, które będą się podobały wszystkim 
dzieciom. Dajmy więc dzieciom i młodzieży 
dobre pod względem techniki i treści filmy 
i sztuki, a nie bawmy się w frazesy rekla- 
miarSkie o „zrozumieniu“ ważnej Sprawy 
kin i teatrów szkolnych! 

m. j. 


Nowoczesne zabawki. 


czem interesują się dziś dzieci? 


oświetleniem elektrycznem i t. d. Nie potra- 
fił się od niej oderwać, „Teraz, powiada, nie 
chcę jeszcze dostać tej zabawki, bo jak się 
coś zepsuje, to nie potrafię naprawić, ale ja 
się tego wszystkiego prędko nauczę“, Star- 
szy chłopiec patrzy się natomiast na zabaw- 
kę sceptycznie. On chce zostać optykiem, 
co go tam obchodzą jakieś zabawki tech- 
niczne. Zrobić ich sam nie potrafi, a bawić 
się gotowemi nie warto. Ciekawi go nato- 
miast zbiór małych tanków, aeroplanów, 
żełnierzyków, armatek i ti. d. Naczytał się 
dużo książek wojennych i uważa, że moż- 
naby świetnie odtwarzać bitwy z wielkiej 
wojny. On oczywiście robić tego nie będzie, 
bo jest już za stary (16 lat!), ale owszem, to 
jest dobra zabawka, 

Jeszcze inaczej zapatruje się na zabaw- 
ki najstarszy zwiedzający. Jego zachwyca 
najwięcej pomysłowość i precyzja zabawek. 


Nr. 286. 


knej pani Stosowanie nieodpowiednich pis 


drów. 
PIELĘGNOWANIE CERY. 


Czasami zła cera ma przyczynę w zabu+ 
rzeniach ustroju, jak np. wątroby ia A 
plamy), albo w chorobie Addisona (skóra 
popielata), Wtedy pielęgnowanie należy HA 
począć od porady lekarskiej i odpowiedniej 
kuracji, . ż 
Przy pielęgnowaniu cery zdrowej należy 
zachowywać następujące prawidła: 

Czystość. Dbać o czystość Skóry. W tym 
celu należy zmywać twarz, lecz niezbyt czę- 
sto (wystarczy raz dziennie). Zbytnie mycie 
skóry wpływa Szkodliwie, rozmiękcza ja 
pozbawia odporności na zarazki, burzy nor- 
malny przebieg łuszczenia 1 t. d. Nie należy 
również używać żadnych środków chemicz= 
nych. 

Y Temperatura, Starać się o systematyczne 
utrzymywanie Skóry twarzy w OAM 
temperaturze, tzn. nie wystawiać na wiel 

ciepło, co wywołuje po stałem działaniu Za- 
nik naczyń krwionośnych, ani na zimno, co 
pociąga za sobą ich rozszerzenie, Zmiany 
temperatury wywołują właśnie owo „Tozsze- 
rzenie się na stałe naczyń krwionośnych i 
czerwoność Skóry. Gorąco wpływa też na 
zbytnie rozszerzenie Się por skóry, a więc 
sprzyja gromadzeniu się w nich brudu i Zza- 
razków. Dlatego np. po t. zw. „parówce twa- 
rzy“ należy zawsze ochłodzić skórę łagodnie 
i w ten sposób spowodować zamknięcie por. 

Myć twarz należy zawsze wodą letnią z 
mydłem. ą 

Oczyszczanie skóry. Osobna wzmianka 
należy się zabiegom, mającym na celu grun- 
towne oczyszczenie skóry, Jeśli twarz ze- 
sżpecona jest t. zw. „wągrami , wskazane 
jest gruntowne ich usunięcie, lecz nie przy 
pomocy narzędzi metalowych, jak Się to po- 
wszechnie praktykuje, przez wyciskanie, ca 
może wywołać nawet poranienie 1 zakaże- 
nie skóry, ale przy pomocy specialnej epom 
pki pneumatycznej (podobnej do strzykaw i 
Prawatza bez igły). Zbytnia iłustość skóry, 
jak również zbytnia suchość, jest przedmio- 
tem zabiegów leczniczych i należy je FA 
wać ściśle indywidualnie, unikając general- 
nych sposobów na „tłustość”, lub „Suchość 
parowa: twarzy jest zabiegiem bardzo 
pożytecznym, tak ze względu na zbawienne 
działanie na obieg krwi, jak i utrzymanie, 
skóry w czystości. Wszelako nie należy tego 
zabiegu nadużywać, gdyż może się odbić 
szkodliwie na skórze, rozmiękczając ja, roz 
szerzając pory, a doprowadzając do zani że 
naczyń krwionośnych. Parowanie 3 tw r ~ 
można stosować najwyżej raz na kilka (5—6) 
2 i Skó należy 

Po każdem parowaniu sáry natoz] 
twarz ochłodzić za pomocą strumienia wody, 
naprzód gorącego, później zaś Stopniowo Co- 
raz chłodniejszego. 


SŁOŃCE I POWIETRZE. 


ardzo ostrożnie należy Stosować wszel- 
iee oa maski (ziołowe, z glinek alka- 
licznych i t. pJ, oraz kremy, szminki etc. 
Z tą samą ostrożnością należy odnosić A 
do masażów. Jedynym, godnym polecen 2: 
który można stosować stale, jest ma a. 5 
lekiryczny, t. zw. „radjoluk=”, który pobu- 
dzą obieg krwi. 

Należy bardzo dbać o dobór pudrów, Ew: 
re używać należy tylko w najlepszych ga. 
tunkach, dających gwarancję, że niema W 
nich szkodliwych tlenków metali. ; 

Dobrze wpływa na pielęgnowanie cery u- 
AR T VE wystawianie jej na działanie 
Słońca i powietrza, oraz ruch. Dlatego cai 
dzienny spacer i kwadrans gimnasty 
dziennie powinien należeć do głównego środ- 
ka w arsenale kosmetycznym pięknej pani. 


i M 


odpowiedzi redakcji 


Niedoświadczona, Powiedzenie: „nowocze- 
sne meble" to coś bardzo nieścisłego. Dla 
jednych są to stałowe meble, widywane w hal- 
lu nowoczesnych barów i w hotelach, dla in- 
nych będą to meble z drzewa o prostych Jin- 
jach. Urządzić pokój połyskliwemi meblami ze 
stali, uważam za rzecz złego smaku. Meble nad 
leżałoby wybrać takie, które są najbardziej ce- 
lowe, a przytem odpowiadają dobremu niespa+ 
czonemu smakowi. Jeśli pokoje są nieduże, to 
i meble nie mogą być ciężkie i wielkiej objęto- 
ści. Małe, niedrogie mieszkanie urządzić trzeba 
tak, by w niem było przyjemnie mieszkać. Tap- 
czany zamiast łóżek i tylko najpotrzebniejsze 
meble ,„cełowe'. Ładne drobiazgi, kwiaty, ro” 
bótki, kilimy, obrusy, firanki — to dopieto 'u+ 
piększa mieszkanie. (m. i.) 

P. Mira - Gniezno, Zazwyczaj zdarza się do* 
piero w starym wieku, że wyrastają włoski na 
brodzie. Niech pani kupi pincetkę w drogenii 
i wyrywa nią każdy włosek, jaki się ukaże. Od- 
rastać będą na tem samem miejscu lub obok; 
lecz to nic strasznego. Wtedy znowu wziąć 
pincetkę, zręcznie włosek pochwycić i wy» 
ciągnąć. (m. i) 

Sympatyczna czytelniczka: Niema niestety 
środka. dla zapobieżenia przedwczesnemu siwie- 
niu włosów. Można tylko zapobiec, by nie si- 
wiały zbyt gwałtownie, nacierając włosy u na- 
sady sokiem cytrynowym. Przy myciu włosów 
dodać także do wody podczas ostatniego spłó- 
kiwania sok całej cytryny, Wzmocni to korzon. 
ki włosów i przestaną także „wychodzić”. 


(m. į) 
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Niekoronowana królowa Atlasu. | 


Tancerka wiedeńska w obozie Abd-el-Krima. 


"W ostatnich dniach wyjaśniła się ta- 
jemniea jasnowłosej królowej Atlasu, 
która w wysokich górach afrykańskich 
założyła państwo i wykonywała władzę 
nad dzikiemi plemionami Kabylów. Ko- 
bieta ta była śmiertelnym wrogiem 
Francji j przez całe życie rozogniała 
fantazję reporterów amerykańskich i 
francuskich. Okazało się wreszcie, że 
była to Wiedenka, Hilda Schmidt, dziec- 
ko proletarjatu austrjackiego. 


Była ona niejako predystynowana do 
wielkich przygód. Gdy jako mała dziew- 
czynka uczęszczałą do szkoły baletowej 
opery wiedeńskiej, cały 6-piętrowy dom 
czynszowy chlubił się tem i przepowia- 
dał jej świetną przyszłość — primaba- 
leriny lub żony bogatego przemysłow- 
cą. 

Pierwsze lata powojenne, w których 
Hilda wyrosła na piękną dziewczynę, 
nie sprzyjały jednak spełnieniu tych 
przepowiedni. Opera stała się nawet w 
Wiedniu luksusem, bogatych ludzi moż- 
na było na palcach policzyć. Tysiące 
Austrjaków musiało po upadku monar- 
chji z powodu pauperyzacji kraju szu- 
kać nowej egzystencji na obczyźnie. 

Hilda szukała też szczęścia zagrani- 
cą, jako bezimienna tancerka wędrow- 
nego zespołu baletowego. Przełomowem 
zdarzeniem w tej włóczędze była egzo- 
tyczna znajomość w Barcelonie z boga- 
tym szeikiem berberyjskim, który wła- 
śnie odbywał podróż po Europie. Biała 
„Miss Violet" į bronzowy Omar Bej spę- 
dzali razem wszystkie wolne chwile. 
Sielankę przerwało nagłe uderzenie rze- 
czywistości: wybuch powstania Abd-el- 
Krima. 

Szeik na pierwszą wiadomość o tem 
opuścił wesołe miasto iberyjskie į wró- 
cił w rodzinne góry. Tego samego dnia 
znikła i jasnowłosa jego przyjaciółka. 
Krewnym we Wiedniu umiano tylko tyle 
powiedzieć, że zerwała samowolnie kon- 
trakt. 

Na tem skończyła się pierwsza część 
karjery Hildy Schmidt. 

To co się potem stało, wyglądało jak 
baśń z „Tysiąca i jednej nocy“. Im da- 
lej zapuszczały się wojska francuskie w 
kraj, ogarnięty rebelją, tem częściej sty- 
szały, że w niedostępnej kwaterze Abd- 
el-Krima znajduje się jakaś piękna bia- 
ła kobieta, która odgrywa tam wybitną 
rolę, stanowiąc niejako duszę oporu i 
walki. 

Wiadomo, że w sztabie ostatniego 
wielkiego rewolucjonisty afrykańskiego 
znalazło się wielu Europejczyków, prze- 
ważnie Niemców, byłych oficerów, bez- 
robotnych inżynierów i techników, a- 
wanturników i zawodowych żołnierzy. 
Bez ich pomocy tak długi opór, stawiany 
przez Kabylów precyzyjnej machinie 
armji francuskiej, byłby nie do pomy- 
ślenia. Francuzi walczący w Afryce byli 
przyzwyczajeni do różnych niezwykłycn 
wypadków, ale jasnowłosa  Europejka, 
jako marokańska Joanna d'Arc podnie- 
cała ich ciekawość. Trzech śmiałków z 
4 pułku Legji cudzoziemskiej wybrało 


się na terytorjum Kabylów, w celu zba- 


dania tej tajemnicy. Dwóch przypłaciło 
tę wyprawę życiem. Trzeci, podoficer 
alzacki Bigeli, dostał się wprawdzie do 
głównej kwatery Abd-el-Krimą i korzy- 
stając z tego, że wielu dezerterów z Le- 
gji przeszło do Kabylów, ofiarował im 
swoje usługi. Przyjęto go jednak nie- 
ufnie i byłby prawdopodobnie zgnił w 
jakimś lochu, gdyby nie wstawiennictwo 
owej białej kobiety. Alzatczyk raz ją 
tylko widział i po powrocie na określe- 
nie jej, znalazł jedno tylko słowo: „po- 
rywająca*. Nikt więcej z Francuzów tej 
kobiety nie widział. 

Teraz dopiero, po latach, zjawiła się 
w Casablance jasnowłosa Europejka, 


która do błogosławieństw cywilizacji eu- 
ropejskiej w tym kraju dodała jeszcze 
jedno, a mianowicie bar: „Pod fjoletową. 
papugą“. Lokal ten stał się wkrótce 
głównym ośrodkiem marokańskiego ży- 
cia nocnego, głównie dzięki czarowi go- 
spodyni, która z majestatyczną godno- 
ścią spełnia swoją trudną rolę. Za tym 
majestatem odkrył jeden z reporterów 
amerykańskich niekoronowaną królowę 
Atlasu, Hildę Schmidt. Jest ona jedyną 
osobą z otoczenia Abd-el-Krima, która 
uratowała się z odmętów pogromu. Spra- 
wa zaś jej jest tak przedawniona, że 


ZG dali jej spokój. 


maskowy w więzieniu. 


Mordercy skazani na śmierć grali, śpiewali i tańczyli. — 
500 eleganckich kobiet usiłowało dostać się na bal do 


więzienia 
Niedawno temu odbył się w osławio- 
nem więzieniu amerykańskiem Sin-Sing 
bal maskowy, w którym na wyraźne za- 
rządzenie podsekretarza stanu w mini- 
sterstwie sprawiedliwoścj brali udział 
tylko więźniowie i kilku reporterów i 
fotografów. 


Na salę balową wybrano dużą stołow- 
nię, którą przystrojono w girlandy i róż- 
nokolorowe lampjony. Na specjalnie 
urządzonem podjum umieszczono orkie- 
strę złożoną z więźniów, ubranych w 
niebiesko - białe piżamy.  Kapelmistrz 
był ongi jednym z najpopularniejszych 
dyrygentów i kompozytorów Broadwayu, 
który pewnego dnia zamordował swoją 
narzeczoną, podejrzewając ją o zdradę 1 
za to został skazany na dożywotnie wię- 
zienie, 


Z pośród innych członków orkiestry 
wielką sensację u zaproszonych dzien- 
nikarzy budził pianista Kelly, który 0o- 
truł swą żonę j matkę, by zdobyć premję 
asekuracyjną. Kelly został skazany na 
śmierć i właśnie w dniu balu dowiedział 
się, że gubernator odrzucił jego prośbę 
o ułaskawienie. Mimo to Kelly grał do- 
skonale na maskaradzie, nie zdając się 
zbytnio przejmować faktem, że za ty- 
dzień zostanie stracony. Taki sam los 
przypadł w udziale piosenkarzowi, któ- 
ry przy wtórze orkiestry śpiewał senty- 
mentalne pieśni o sercu i miłości. Wy- 
mordował kolejno cztery Swoje kochan- 
ki i już w dwa dni po balu został straco- 
ny na krześle elektrycznem. 


Pań na balu nie było. Płeć piękną imi- 
towało doskonale sześciu gangsterów 
oraz dwóch masowych morderców, któ- 
rzy przebrani w gustowne suknie wieczo- 
rowe mizdrzą się i kokietują zawzięcie 
swych „adoratorów*. Pomysłowość ma- 
sek i ubiorów była wprost niebywała: 
spotkać można było stroje z różnych 
epok historycznych, fantastyczne kostju- 


Protestancka miłość bliźniego 


Katolicka Agencja Prasowa ogłasza: 
Wrodzone każdemu człowiekowi poczu- 
cie sprawiedliwości oburza się i prote- 
stuje, gdy gdziekolwiek dzieją się gwał- 
ty naruszania zasad słuszności į prawa. 
Tak np. przeciw zamachowi na ustrój 
protestantyzmu w Niemczech przez u- 
rzędowy neopogański rasyzm występują 
chrześcijanie innych krajów słowem i 
pismem, protestuje m. in. ewangelicko- 
augsburski zbór stołeczny, który uchwa- 
lil rezolucje, potępiające gnębienie Iute- 
ran w Niemczech i wzywające pastorów 
polskich do odprawiania modłów na 
intencję uciskanych współwyznawców. 

A jak na gwałty, dokonywane przez 
obecnych władców w Meksyku, zareago- 
wał dwutygodnik, poświęcony sprawom 
religijno-społecznym, p. n. „Ewangelik 
Górnośląski', redagowany przez pastora 


Figaszewskiego w Katowicach? 

W notatce p. t. „Meksykański rząd 
wypędza biskupów katolickich“ (nr. 22 
z dnia 11 listopada br.) organ ten napi- 
sał: „Parłament uchwalił wśród niesły- 
chanego entuzjazmu wydalenie bisku- 
pów i arcybiskupów katolickich... Czte- 
ry najważniejsze dzienniki katolickie zo- 
stały przez rząd zawieszone* i zakończył 
uwagą: „W ten sposób jeszcze jedno 
państwo uwolniło się od panowania Rzy- 
mu“, 
` Ucisk protestantyzmu przez hitlerow- 
ski rasyzm wywołał odruch protestu. 
Daleko brutainiejsze gnębienie katoli- 
cyzmu przez masonów i socjalistów w 
Meksyku protestanckie czasopismo, re- 
dagowane przez pastora w Polsce, nazy- 
wa „uwolnieniem się od panowania 
Rzymu... 


Sing-Sing. 
my it d., które więźniowie sami sobie 
wykonali. 

Około godziny 12 w nocy doszło do 
nieoczekiwanego incydentu: Oto 500 pań 
z najlepszego towarzystwa nowojorskie- 
yo przybyło samochodami pod Sing-Sing 
i usiłowało za wszelką cenę dostać się 
do wnętrza, by wziąć udział w „emocjo- 
nującym* balu maskowym. Kiedy nie 
pomogły perswazje, policją rozprószyła 
piękne panie gazem łzawiącym. 


RUE boj cost 


Awantura na odpusście. 
Brodnica. Podczas odpustu w Radoszkach 
(pow. brodnicki) kilku osobników w stanie nie- 
trzeźwym wywołało awanturę, przyczem pobili 
i osób, m. in. sołtysa Józefa Kalisza, Zy- 
gmunta Oleszczuka, Jana Stanisławskiego i im- 
nych. Awaturnicy powywracali stragany oraz 
wybili kilka szyb w karczmie Mazurkiewicza 
i u organisty Ryczakiewicza. Jeden z awantur- 
ników miał w ręku rewolwer, którego jednak 
nie użył. Dotychczasowe dochodzenia wykaza- 
ły, że sprawcami awantury byli: Jan Augusty- 
nowicz, Stanisław Kołkowski, Jan Głuszek ` 
i Janina Budziszak. SĘ 


Nieznana dzieciobójczyni porzuciła 
noworodka na cmentarzu. 


Ze Świecią donosi nasz korespondent: Na 
jednym z grobów cmentarza katolickiego, po- - 
łożonego w śródmieściu znaleziono zwłoki no- 
worodka porzuconego przez nieznaną narązie 
wyrodną matkę. Sekcja zwłok wykazała, że 
zachodzi tu wypadek  dzieciobójstwa, gdyż 
dziecko urodziło się żywe lecz zostało następ- 
nie uduszone i wreszcie porzucone. Policja pro- 
wadzi dochodzenia za nieznaną dzieciobójczynią. 


nm E 
Soruń. 
| amen ie acc 
Zamach samobójczy. Karetka pogotowia 


przywiozła do toruńskiego szpitala miejskiego 
biuralistę Franciszka Furmanka, zam. przy ul. 
Prostej 26, który usiłował popełnić samobój- 
stwo przez wypicie większej ilości lizolu. Po 
zastosowaniu doraźnej pomocy lekarskiej, stan 
denata znacznie się poprawił. Przyczyną usi- 
ławanego samobójstwa narazie nieznana. 


PERNIL |=: 


Oddział 
prawdziwy 20824 


Dziennika Bydgoskiego 
Toruń 
ui. Mostowa 17 
przyjmuje 
zamówienia 
na wszelkie 


DRUKI. 


paczka tylko zł 0,70 


Jan kaprzyńck 


Brodnica | 


Toruń 


miesiecy Więzienia za umyślne niszczenie doby (KU 


w czasie pożaru. 


Przed wydziałem karnym sądu okręgowego 
z Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w Inowroc- 
ławiu odpowiadał 33-letni Czesław Wypijew- 
ski, zam. w Pięckach. Akt oskarżenia zarzucał 
mu co następuje: W sierpniu ub. r. podczas 
pożaru dwóch stodół, których właścicielem był 
ojciec oskarżonego, ten ostatni namówił ludzi, 
aby wrzucali narzędzia rolnicze do palących się 
budynków, a sam zburzył częściowo mury już 
po pożarze, aby przez to otrzymać wyższą 
premję asekuracyjną. Zabudowania wraz z na- 


tzędzami rolniczemi ubezpieczone były na 70 
tysięcy złotych. 

Sąd po przesłuchaniu świadków uznał Wypi- 
jewskiego winnym zarzuconego mu przestęp- 
stwa i skazał go za dopuszczenie się oszustwa 
asekuracyjnego przez udzielenie pomocy ojcu w 
zniszczeniu i spaleniu narzędzi rolniczych jak 
i burzenie resztek murów na 8 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem na 3 lata oraz 40 złotych 
śrzywny. 


Fordanserka i policjant spowodowali tragedję. 


Inowrocław, 13 grudnia. 

Ostatnio stolica Kujaw zachodnich obfituje 
w nielada sensacje, o których czytelników na- 
szych wyczerpująco informowaliśmy. Obecnie 
nowa i to niepowszednia sensacja szerokiem e- 
chem odbiła się w naszym grodzie. 

Miejscem tego ostatniego wydarzenia była 
maleńka restauracja p. Domagały przy ul. Wa- 
łowej, w której pracują t. zw. fordanserki, a 
między niemi niejaka p. Marta Bęcwałkówna, 
ofiara tragedji. 

W wyżej wspomnianym lokału znajdował się 
krytycznego dnia posterunkowy tut. policji p. 
Rogowski, żonaty, ojciec kilkorga dzieci, który 


cieszył się dobrem imieniem wśród kolegów 
jak i obywateli naszego miasta i znany był jako 
gorliwy i spokojny funkcjonarjusz p. p. Przy- 
padek jednak chciał, że w tym właśnie dniu 
znajdował się wyjątkowo w stanie podpitym 
i z niewiadomych dotąd powodów dobył w 
pewnym momencie rewolweru i oddał trzy 
strzały w kierunku Bęcwałkówny. Jedna kula 
uśodziła ją w szczękę, druga w nogę, a trzecia 
chybiła, ć 

Ofiarę wypadku, broczącą silnie krwią, od- 
więziono natychmiast do szpitala miejskiego, 
a wspomnianego posterunkowego odstawiono do 
władz sądowo-śledczych. 


Szwagrowi wpakował kule 
w plecy. 
Krwawa rozprawa z powodu niepłacenia dzierżawy. 


Z Mogilna donosi nasz korespondent: 

We wsi Zaborowo pod Mogilnem rozegrała 
się pomiędzy Walentym Walczakiem a jego 
szwaśrem Bolesławem Kowalskim krwawa 
sprzeczka na tle niepłacenia dzierżawy. 

Kowalski przybył do mieszkania Walczaka, 
żądając uregulowania dzierżawy, z którą nie- 
sumienny szwagier zalegał od 2 lat. W pewnej 
chwili doszło między nimi do sprzeczki, która 
zamieniła się w bójkę. Początkowo posługiwa- 


OI 


no się krzesłami; wkońcu jednak Walczak się- 
śnął po rewolwer i dał 3 strzały do szwagra. 
Jedn z strzałów trafił Kowalskiego w plecy, 
przyczem kula utkwiła w płucach. Na miejsce 
wezwano lekarza dr. Hofmańskiego, który po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy odstawił nieszczę- 
śliwego do szpitala. Walczakiem zajęła się po- 
licja, gdyż — jak się okazało — nielegalnie 
posiadał broń. 
Stan Walczaka jest beznadziejny, 


Grożni włamywacze skazani. 


Tczew. Na początku bież. miesiąca dono- 
siliśmy o wielkim sukcesie tut. policji, która 
w przeciągu kilku godzin, od chwili popełnie- 
nia dwóch zuchwałych kradzieży w tut. szpitalu 
św. Wincentego i kupca Franciszka Hanemanna, 
zdołała ująć sprawców w osobach 36-letniego 
Franciszka Jurczyńskieśo, mieszkńca baraków 
słynnej „Nowej Ameryki” (Prądnica 61) oraz 
jego kompana 30-letniego Franciszka Latuszew- 
skiego z Bałdowa, pow. Tczew. à 

Dwaj ci starzy zawodowcy fachu złodziej- 
skiego, którzy więzienie tczewskie i starogardz- 
kie znają jak własną kieszeń stanęli obecnie 


przed tut. sądem grodzkim. Oskarżenie publicz- 
ne zarzucało im, że w dniu 26 listopada br. oko. 
lo godz. 19 na szkodę kupca Hanemanna przy 
ul. Marsz. Piłsudskiego z cieni sktadli wielką 
skrzynię koniaków, wartości około 600 zł, poza 
tem tegoż wieczora około godz. 21,25 włamali 
się do szpitala św. Wincentego, skąd skradli 
bieliznę szpitalną wartości 100 zł. 

Sąd skazał obu starych wygów więziennych 
po 12 miesięcy więzienia, przyczem na mocy 
art. 31 k. k. sąd wymierzył Jurczyńskiemu 
i Latoszewskiemu łączną karę 8 miesięcy bez- 
względnego więzienia dla każdego. 


Miękkość i falistość Iśniącej sylwetki kobiecej. — 
Nowoczesny romantyzm. 


Wkraczamy wreszcie w okres wielkich i upodabniają kształt małej główki do 
i małych toalet wieczorowych, w okres, | kielicha kwiatowego. 


w którym właśnie Paryż ma możność 
popisania się swemi pomysłami, swoją 
ekscentrycznością w detalach i nie- 
zwykłym talentem błyszczenia w świe- 
tle kinkietów. „Bo należy błyszczeć” 
pada rozkaz zgóry... 

Syłwetka kobieca wieczorem podlega 
dziwnym zmianom, jak pod wpływem 
różdżki czarodziejskiej z kwadratowej 
prostej i surowej zmienia się na harmo- 
nijna, spływającą  kaskadami  bły- 
Szczących fałdów i miękkich linij. 
Luźne greckie, workowe rękawy nadają 
jej ową Specjalnie kobiecą linję, a tjulo- 
we ryże i marszczone kołnierze, świe- 
cące dżety i puszyste futra otulają ją 


GADWYNEA. 


STATEK SOWIECKI W PORCIE. 


Dnia 11 śrudnia w południe przybył do por- 
tu gdyńskiego sowiecki motorowiec „Jaures” 
o pojemności 3973 tonn r. br. Statek ten przy- 
wiózł z Nowego Jorku ładunek złomu żelazne- 
go oraz 14 beczek wina. 


NIECHĘĆ DO ŻYCIA 20-LETNIEGO MŁO- 
DZIEŃCA. 


W drogerji „Portowej* przy placu Kaszub- 
skim zatrudniony był jako ekspedjent 20-letni 
Jan Jaworski, pochodzący z powiatu chełmiń- 
skiego. 

Popełnił on samobójstwo przez zażycie ja- 
kiejś trującej substancji Przyczyna targnięcia 
się na życie młodego człowieka była — jak z 
pozostawionych listów wynika — niechęć do 
życia, Znak czasu! 


Nie brak jeszcze łatwowiernych 


Zdawałoby się, że na stare „tricki” złodziej- 
skie nie jest dziś tak łatwo znaleźć jeszcze 
dudków, którzyby pierwszemu lepszemu ptako- 
wi niebieskiemu powierzyli swój ciężko uciu- 
łany grosz, bądź to w formie udziału w fikcyj- 
nych lub efemerycznych przedsiębiorstwach, 
bądź też jako kaucję służbową. 

A przecież znalazł się jeszcze jeden tak 
łatwowierny człowiek, który powierzył swój 
ostatni grosz w kwocie 800 zł typowemu nie- 
bieskiemu ptakowi za fikcyjną posadę inka- 
senta. 

Franciszek Jurkiewicz dał się zwabić ogło- 
szonym w dziennikach inseratem, którym po- 
szukiwał Bronisław Palczewski inkasenta za 
wynaśrodzniem miesięcznem w kwocie 150 zł. 
Kiedy się zgłosił u niego Jurkiewicz, zażądał 
od niego kaucji w kwocie 800 zł, którą też J. 


złożył w gotówce i rozpoczął pracę, Kiedy mi. ' 


nął miesiąc i Jurkiewicz zgłosił się po swoją 
płace, spotkała go niemiła niespodzianka, gdyż 
nietylko nie otrzymał swojej płacy w kwocie 
150 zł, ale nadto dowiedział się, że jego „szef” 
ulotnił się z Gdyni wraz z jego 800 zł w nie- 
wiadomym kierunku, 

Jest to więc bardzo bolesna dla p. Jurkie- 
wicza nauczka, ażeby w przyszłości ciężko za- 
pracowanego grosza nie powierzać lada jakie- 
mu łapserdakowi z pod ciemnej gwiazdy. 


Paryż dyktuje — a warunki jego są 
ciężkie. Futra, jedwabie, aksamity, la- 
my, dżety i pióra — oto, z czego budu- 
jemy kreacje wieczorowe. Zasadniczą 
cechą sylwetki, to jej miękkość i fali- 
steść. Suknie a raczej „szaty“ wieczo- 
rowe przypominają greckie tuniki czy 
japońskie kimona. Z jednej strony sze- 
rokie i obszerne w kroju, z drugiej stro- 
ny opięte i przylegające, rvsują z nie- 
zwykłą dokładnością i zaciętością do- 
skonały kształt figury kobiecej. 

Paryż dyktuje — a warunkiem jego 
najcięższem to dwucsokowość mody, 
a temsamem dwuoscbowość kobiety, — 
Kobieta w swym wyglądzie między po- 
rą do 7-mej musi, ale to najzupełniej, 
różnić się od tej, która w nocy wkracza 
na salę balową lub do nocnego dan- 
cingu. Ta druga błyszczy, — Błyszczy 
w swej toalecie z velouru, w swem 
„Sortie“ z futra podbitem lama, w swej 
biżuterji, w dżetach dookoła dekoltu, 
w toku nasadzonym na pięknie skręco- 
ne loki, w pończoszce, która błyszczy 


Pk 


Skrytobójc 


Z Poznania telefonują nam: Wczoraj o- 
koło godz. 12 gmach sądu grodzkiego przy 
ulicy Młyńskiej stał się 
WIDOWNIĄ KRWAWEGO ZAJŚCIA. 

Z sali sądowej nr, 26 na parterze wyszedł 

na korytarz podczas przerwy w rozprawie 
oskarżyciel publiczny w toczących Się Spra- 
wach przodownik P, P. Zapłata. W tej 
chwili z za filaru padły 
2 STRZAŁY REWOLWEROWE, 
z których jeden ugodził w pierś prrzodow- 
nika. Kula utkwiła pod łopatką, Przodow- 
nik Zapłata zachwiał się i upadł na po- 
sadzkę. 


ze strzały 
w Sądzie Greczkim. 


Przestępca usiłował z zemsty zastrzelić przodownika P. P. 


sa 
as 


specjalnie najcieńszą tkaniną i wreszcie 
w pantofelku z lamy lub satin., — Bły- 
szczy dosłownie „od stóp do głów“. Pa- 
ryż dyktuje. — Wraz z zachodem słoń- 
ca kończy się praca midinetki, stenoty- 


pistki, zarówno jak lekarki, _ panny 
sklepowej i kobiety pracującej przy 
swem gospodarstwie. Wraz ze swą 


sportową sukienką na codzień zosta- 
wiają one w domu i troski i kryzys i 
pracę i brak pracy — w nocy starają się 
być piękne. Kobieta w nocy wedle roz- 
kazu Paryża — to urocze zjawisko, ca- 
łe otulone zwojami błyszczących jedwa- 
bi, puszystych futer, kolorowych kwia- 
tów, długich piór, które specjalnie cza- 
rownie wygląda na tle dyskretnie przy- 
ćmionego światła i tkliwej  melodji 
modnej piosenki. 


Aresztowania wśród 
Hitler-Jugend. - 


Berlin, 12. 12. (PAT) „Baseler Nach- 
richten“ donosi, że w ciągu ubiegłego 
tygodnia aresztowano w Berlinie 40 ezo- 
łowych członków organizacji młodzieży 
hitlerowskiej, wśród których znajdowa- 
li się obywatele zagraniczni. 


24 stopni mrozu. 


Nowy Jork, (PAT) Fala mrozów ogar- 
nęła Stany Zjednoczone. Pięć osób padło 
ofiarą mrozów, w tem trzy z Chicago. 
Temperatura spadła 24 Ç. niżej zera. 


Strzelającego natychmiast ujęto. Okazało 
Sie, że jest to wielokrotnie karany za kra- 
dzieże Feliks Jakubowski, który swego cza- 
su podczas kradzieży zostni schwytany przez 


policje i postrzelony przez pirzodownika 
Zapłatę, Skrytobójcze strzały w sądzie były 
więc 


AKTEM ZEMSTY. 


Na miejsce wypadku przybyło natych- 
miast pogotowie ratunkowe, które odwiozło 
niebezpiecznie rannego przodownika Zapła- 
tę do Szpitala miejskiego. : 

Zbrodniarz został osadzony w areszcie, 


6 tygodni bezwzględnego aresztu 


za usunięcie flagi narodowej. 


Z Chojnic donosi nasz korespondent: 

W sądzie grodzkim toczyła się ciekawa roz- 
prawa karna przeciwko właścicielce drogerji 
Kloskowskiej, ul. Młyńska, obywatelce polskiej, 
narodowości niemieckiej, oskarżonej o usunię- 
cie z miejsca publicznego flagi narodowej. 

W dniu 10 listopada rb. z okazji święta nie- 
podległości, zarządczyni domu nr. 6 przy Ryn- 
ku, p. Klattowa, umieściła na balkonie mieszka- 
nia lokatorki Kloskowskiej dwie mniejsze flagi 
narodowe, Podczas tej czynności właścicielka 
mieszkania, osk, Kl. nie była obecna i kiedy 


Oświadczyła przytem służącej, iż miała powie- 
dzieć zarządczyni, że flagi bez jej zezwolenia 
nie wolno na balkonie wywieszać. 

Na rozprawie oskarżona przyznała się do 
usunięcia flagi z balkonu, a uczyniła to dlatego, 
ponieważ zarządczyni domu nie prosiła ją o 
zezwolenie wywieszenia flagi. 

Sąd skazał oskarżoną na 6 tygodni bez- 
względnego aresztu za usunięcie wywieszenej 
flagi narodowej. Zdaniem sądu „oskarżona nie 
miała prawa usuwać z publicznego miejsca flagi 
narodowej podczas uroczystości, jak to uczyni- 


wróciła do mieszkania, poleciła zaraz służącej j ła, w czem sąd dopatrzył się złośliwego działa- 


usunąć ilagi i zwrócenie jej zarządczyni domu. 


nia z jej strony. 
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piekne co Dysan, 


Z KRASU. 


Najbardziej polską wyższą uczelnią jest 
Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie. W ub. roku studjowało na niej 
1.349 akademików, przyczem olbrzymią więk- 
szość stanowili studenci Polacy wyznań chrze- 
ścijańskich, Tylko 5 procent przypadło na in- 
ne nania, 

Na szóste brynowskiej (na Śląsku) -znalezio> 
no zwłoki starszego posterunkowego policji 
śląskiej Ernesta Hirta. Dochodzenia wykazały, 
że Hirta zastrzelono w nocy w czasie pełnienia 
przez niego służby. Sprawcy mordu zabrali za- 
bitemu rewolwer i pałkę gumową. z 

Uroczystość robotników chrześcijańskich. W 
Warszawie odbyła się uroczystość 30-lecia Sto- 
warzyszenia robotników chrześcijańskich. W 
domu własnym przy ulicy Śniadeckich 5 przy 
przepełnionej sali odbyła się podniosła aka- 
demia. Zebranie zaszczycił swą obecnością ks. 
arcybiskup Ropp oraz reprezentanci minister- 
stwa wyznań. i 

Zgon zasłużonej iilantropki, W Krakowie 
odprowadzono na wieczny spoczynek, zwłoki 
śp. Felicji Żurowskiej, cenionej działaczki. 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks. biskup drs 
Stanisław Rospond. Ś. p. Felicja Żurowska bys 
ła założycielką „Towarzystwa opieki nad o- 
puszczonemi dziećmi“, Towarzystwo to wybu- 
dowało na przedmieściu Krakowa (w Prądniku 
Czerwonym) schronisko dla dzieci. 

Poświęcenie nowego kościoła na kresach. 
Ks. arcybiskup Jałbrzykowski dokonał poświę- 
cenia nowego kościoła kresowego w Woropa- 
jewie. Nowy kościół został przewieziony z Du- 
niłowicz, gdzie dotąd były dwie świątynie. 
Drewniany i nieduży, ale piękny kościół stał 
się prawdziwą ozdobą Woropajewa. k 

Dzieci bawiły się strzelbą. 14-letni Antont 
Gomula ze wsi Wysocice w pow. miechowskim 
znalazł w zabudowaniach dworskich strzelbę: 
Podczas manipulowania bronią chłopiec spowow 
dował wystrzał, którym zabił swego 7-letniego' 
brata.i ciężko zranił 20-letnią siostrę. 

Samobójstwo lekarza. Przez zażycie więk- 
szej dawki morfiny pozbawił się życia dr. med. 
Alfred Steuer w Białej. 


Drobne wiadomość, 


-— Władze sowieckie zatwierdziły projekt 
stworzenia pływającego teatru na Wołdze, Sta- 
tek przeznaczony na scenę i widownię pomieści 
600 osób. EES] 

„— Misjonarz katolicki Bernard Meyer wy- 


dał słownik języka chińskiego, oparty na długo- 


letnich studjach. ł 

— W ciągu ostatnich 10 lat podwoifa siej 
ilość kościołów katolickich w stolicy Japonii. 
Miasto Tokio, które w r. 1923 posiadało tylko 
6 katolickich świątyń, obecnie ma ich 12. < 

~ Gabinet Flandina we Francji liczy w swem 

gronie pięciu ministrów ^ należących do' maso+ 
nerji, 

— 200 żołnierzy marynarki holenderskiej 
odjechało z Rotterdamu do Saarbriicken. 

— W Brouai dokonano otwarcia francusko 
polskiej wystawy drobiu i królików. W otwar« 
e wystawy wziął ndział konsul polski z Lille, 

ara. 


ZMARLI, 


Ś. p. Jan Rzyski, radca magistratu w To= 
runiu, SEM, 
Ś. p. Franciszka Gomólska, w Toruniu, 
-Ś. p. ks. Fr. Berendt, proboszcz w Sta- 
rym Szotlandzie, 

Ś. p. Antoni Kujawa, lat 27, zecer, pra. 
cownik „Nowego Kurjera* w Poznaniu, 

S. p. Józef Gostyński, długoletni plenipo- 
tent dóbr książąt Radziwiłłów w Ołyce, 
łat 73. w Poznaniu. 

Ś. p. Wiktorja z Małkowskich Imbiero- 
wiczowa, w Wągrowcu, lat 76. 

S$. p. Stefan WłódarSki, w Toruniu. 


Ma marginesie zjazdu jubileuszowego 


Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. 


Przebieg zjazdu delegatów Towarzystw Ku- 
pieckich, odbyty w dniu 8 grudnia rb. w Gru- 
dziądzu był imponujący. O szczegółach jego pi- 
saliśmy obszernie. Tu tylko warto zauważyć, 
że w zjeździe tym wzięło udział dokładnie 93% 
wszystkich upełnomocnionych delegatów (re- 
prezentowanych było 27 towarzystw, brak było 
tylko delegatów Lidzbarka, Gniewu i Chełmży). 


Poważny przebieg obrad (tematy zagadnień 
oraz postulatów) znalazły wyraz w przyjęciu 
całego szeregu rezolucyj, które niebawem opu- 
blikujemy. Dziś podajemy tekst rezolucji głów- 


nej. 
REZOLUCJA GŁÓWNA, 


Jubileuszowy walny zjazd delegatów Związ- 
ku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, odby- 
ty w obecności przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych, analizując sytuację handlu 
pomorskiego, stwierdza, że rok 1934 wykazuje 
w porównaniu z latami poprzednimi kryzyso- 
wemi pewne zahamowanie, dotąd stale pogłę- 
biającej się depresji. Oznaki te uwidaczniają 
się przedewszystkiem w przemyśle, ale nie 
przybrały one tak silnych elementów, ażeby 
sprowadzić widoczną poprawę w nader cięż- 
kiem położeniu handlu pomorskiego. Przede- 
wszystkiem nie odczuwa kupiectwo dotąd żad- 
nego ożywienia z odcinka rolniczego, na któ- 
rym ustawy oddłużeniowe nie zdołały jeszcze 
wydać rezultatów. 

Ustawy oddłużeniowe dla rolnictwa 


wita 


zjazd z wielkiem zadowoleniem, jako postawie- 
nie na nogi najważniejszego konsumenta, nie 
może jednak nie zwrócić uwagi na skutki, ja- 
kie jednostronne oddłużenie będzie miało w 
stosunku do kupca, będącego również wierzy- 
cielem rolnika. Kupiectwo bez asekuracji dru- 
gostronnej musi popaść w poważny konflikt z 


„własnymi wierzycielami. Upłynnienie wierzytel- 


ności rolniczych kupca winno zatem być jak 
najprędzej rozwiązane. 

4-letni kryzys zniszczył w handlu ogromne 
wartości i wywołał jako objaw rozproszkowa- 
nie i rozdrobnienie warsztatów, których odpor- 
ność finansowa osłabła. Przywrócenie siły fi- 
nansowej kupca leży przedewszystkiem w in- 
teresie Skarbu Państwa i prawidłowego funk- 
cjonowania aparatu rozdzielczego, w którym 
kupiec wińien nadał zajmować dominującą rolę. 
Handel nie oczekuje w dziale odbudowy żadnej 
pomocy materjalnej ze strony Skarbu Państwa, 
a jedynie warunków sprzyjających pracy kupca 
i pozwalających mu na odbudowę zniszczonych 
kapitałów obrotowych. Zagadnienie to jest 
wielkiej wagi z powodu potrzeby kapitalizacji 
wewnętrznej. Sprzyjające te warunki upatruje 
kupiectwo w pomyślnem rozwiązaniu następu- 
jących spraw generalnych: 

1. zupełne scalenie podatku przemysłowego 

2. rozłożenie na długoletnie spłaty starych 
zadłużeń kupca w bankach państwowych i pry- 
watnych przy niskiej stopie podobnie jak w 
tolnictwie 


3. znaczne i natychmiastowe obniżenie sto- 
py dyskontowej bieżących kredytów w bankach 
państwowych i prywatnych 

4. gruntowna reforma podatku od nierucho- 
mości w dostosowaniu do obniżonych wartości 
nieruchomości 

5. dalsza reforma świadczeń socjalnych 
przez poważne obniżenie stawek i uproszczenie 
manipulacji 

6. uznanie potrzeby rentowności warsztatów 
kupieckich i narastanie nowych kapitałów obro- 
towych, jako pomyślny objaw kapitalizacji we- 
wnętrznej i uzdrowienia handlu. Godziwy zysk 
kupca winien być dlatego otoczony opieką 
państwa, gdyż zdrowy handel oznacza zdrowy 
skarb. Przy wszelkiego rodzaju obciążeniach 
i zarządzeniach ten wzgląd na rentowność han. 
dlu winien znaleźć odpowiedni wyraz. 


VOTUM ZAUFANIA DLA PREZESA ZWIĄZKU 

Walne jubileuszowe zebranie delegatów 
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 
obesłane przez niemal 100% uprawnionych do 
głosowania delegatów, uchwaliło jednogłośnie 
panu Tadeuszowi Marchlewskiemu, założycielo- 
wi i pierwszemu prezesowi związku, piastują- 
cemu zaszczytne to stanowisko z całem poświę- 
ceniem i umiejętnością bez przerwy od lat 15, 
votum zaułania oraz największe uznanie i po. 
dziękowanie za jego pracę dla dobra kupiec- 
twa ogólno-polskiego, a w szczególności po- 
morskiego. 

Doceniając w całej pełni ofiary materjalne, 
jakie złożyłeś czcigodny panie prezesie, po- 
święcając całego siebie dla dobra organizacji, 
każdy uczciwy i prawy kupiec uszanować musi 
Twoje zasługi i dumnym być, że na czele na- 


|szego związku stoi człowiek nietylko o wiel- 


kich walorach charakteru, ale głębokiej wiedzy 
i zdolności organizacyjnej, które sprawiły, że 
Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 


zajął wśród organizacyj zawodowych Pomorza 
najbardziej poczesne miejsce. 


VOTUM ZAUFANIA DLA ZARZĄDU GŁÓW- 
NEGO i DYREKCJI ZWIĄZKU. 


Walne roczne zebranie delegatów Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu po zapo- 
znaniu się ze sprawozdaniem za 15-ty rok dzia* 
łalności związku, udziela zarządowi głównemu 
oraz dyrekcji absolutorjum i wyraża uznanie 
dla prac i polityki związku, który nietylko czu- 
wa nad poprawą interesów materjalnych swych 
członków, lecz dąży do dobrobytu kraju przez 
podniesienie i rozwój handlu pomorskiego. 


TELEGRAM 

PANA WOJEWODY POMORSKIEGO. 

Mimo wysiłków i wielkich chęci uczestni= 
czenia na uroczystościach Panów, przybyć nie 
mogę. Sprawy służbowe i osobiste stają temu 
na przeszkodzie, Dlatego proszę przyjąć tą 
drogą bardzo serdeczne życzenia owocnych ob- 
rad i dalszej wydajnej pracy dla dobra państwą 
i stanu kupieckiego. 


ODPOWIEDŹ ZJAZDU NA TELEGRAM 
PANA WOJEWODY. 


Jubileuszowy zjazd delegatów Związku To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu, przesyła Pa- 
nu Wojewodzie jako przedstawicielowi rządu 
Rzeczypospolitej na Pomorzu, wyrazy najgłęb- 
szej czci i słowa podziękowania za okazywaną 
związkowi życzliwość. Uważając za najwyższy 
cel stworzenie silnego i zasobnego handlu po- 
morskiego, jako ostoi naszej racji stanu nad 
Bałtykiem, będziemy w tym kierunku wszelkie 
zamierzenia rządu usilnie popierać, wierząc, że 
wspólnemi siłami szczytne to zadanie wypel- 
nimy. Równocześnie prosimy przyjąć zapewnie- 
nie naszej szczerej współpracy we wszystkich 
dziedzinach państwowych, a specjalnie w za- 
kresie spraw gospodarczych. i 


p 


Nr. 286. 


LJ 
e Dziś, czwartek premiera! 
"Bajeczna, arcydoweipna komedja 
wiedeńska w wersji niemieckiej 
l pëloa niezwykłych, zabawnych epi- 


zodó ł 
Pocz. G godz. 5,10, 7 i $-tej odów, pełną wesołości i sentymentu 


według słynnej powieści .S - 
w niedzielę od godz. 820. polo“ Dazio Nicodemi'ego wod RL. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, 


bliższych dwóch premjer: w dziale muzycz- 
nym reżyser Dowmunt'i kap. Sillich wpro- 


(2 
á wądzą na scenę „NIEWINIĄTKO”, prze- 
T f- Gi śliczną cperetkę Millóckera z p. Fontanów- 
> ną, niezrównaną odtwórczynią tytułowej po- 


Staci. W dziale komedji pod osobistym kie- 
runkiem dyr. Stomy odbywają Się próby z 
krotochwili W. Rapackiego „CZŁOWIEK, 
KTÓRY NIE PIJE“, Człowiekiem tym jest 
i będzie p. Dzwonkowski. 


Znowu coś dla milusińskich. 


Tego sezonu używają malcy na widowiskach 
w Teatrze Miejskim. W niedzielę w porze po- 


Bydgoszcz, dnia 13 grudnia 1934 roku. 


KALENDARZYK 
Dziś: Łucji p. m. 
Jutro: Dioskora i Spirydjona, 
Wschód słońca: godz. 8,07. 
Zachód słońca: godz, 15,41. 


LE dee 
as 


Stan pogody łudniowej wystawiono Rogoszówny: „Zaklętą 
za, i księżniczkę" — recte Kalifa — bociana, bo 
Przeważnie pochmurno z drobnemi opa- główna treść z tej arabskiej opowieści zaczerp- 


nięta. 

Oczywiście od kolorów i świateł aż się mie- 
ni na scenie; przecież dzieje się to na dworze 
Kalifa Świat zwierzęcy również bogato repre- 
zentowany: aż 6 bocianów — doskonałych 
śmiesznych bocianów, które mówią i nawet tań. 
czą. Kto widział tańcząceśo bociana?! Aha!! 
A ci, co w niedzielę pośpieszyli do teatru, wi- 
dzieli i uśmiali się serdecznie. Żabki też po 


mgliSto. Temperatura bez znacznych zmian. 
Umiarkowane, chwilami porywiste, wiatry 
południowo-wschodnie, 


OCA ZHAN 


LIN 


dami w dzielnicach wschodnich, ch zmian. | 


SK D m$ Sian | swojemu tańcowały, Tylko sowa biedaczka 
3 77 A dzisiójszy chodziła, smutna, chociaż jej kostjum i „twa- 
© godz, 10 rzyczka' były najartystyczniej zrobione. 
Tysiącem pociech "darzył małą publiczność 
maria Stan 
wozorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano 


á 20 16 1 56 —0*t 56 W 15 


„MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien: 
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 10—16 grudnia 1934 r. 
1) Apteka Centralna. 
2) Apteka Pod Lwem, Okole. 


Em 


obiožoma 


(n) Podobnie jak w wielu innych miej- 
scowościach, istniała od roku 1901 w Byd- 
goszczy przy cechu rzeźnickim kasa ubezpie- 
czeń rogacizny i nierogacizny na zasadzie 
wzajemności. Za opłatą kilkudziesięciu gro- 
Szy kasa ta zwracała rzeźnikom wszystkie 
Straty powstałe wskutek zakwestjonowania 
chorej sztuki bydła lub świni. 

Statut tej cechowej instytucji dobroczyn- 
nej, nie obliczonej na żadne zyski, został w 
roku 1929 zatwierdzony przez wojewódzki 
sąd administracyjny w Poznaniu jako zgod- 
ny z przepisami artykułu 196 nowej ustawy 
przemysłowej. 

Aż tu naraz, niespodziewanie, władze skar- 
bowe zażądały od cechu rzeźnickiego 


90 TYSIĘCY ZŁOTYCH 


podatku za ostatnie cztery lata, wymierzo- 
nego na zasadzie ustawy o Kontroli ubez- 
pieczeń, tudzież zaległych opłat Stempło- 
wych wraz z procentami za zwłokę i karą. 
Samych opłat stemplowych ma cech do u- 
iszczenia 11.000 złotych. 

Władze skarbowe, na Skutek interwencji 
zarządu okazały się skłonne podarować ce- 
chowi nałożoną grzywnę, lecz na zaspokoje- 
nie głównych pretensyj zażądały zapłaty 
25.000 zł, Jednak cały fundusz rezerwowy 
cechowej kasy zapomogowej, wynoszący 0- 
koło 7.000 złotych, został dla zabezpieczenia 


„LEKTURA”, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. 


meamea $ opa 
ge 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w czwartek „WIKTORJA I JEJ HU- 
ZAR“, zachwycać będzie przepiękną muzy- 
ką i wzruSzać szczerym sentymentem. 
Wszyscy soliści pod batutą kap. Sillicha i 
reżysera Dowmunta dają prawdziwy kon- 
cert gry aktorskiej, 

Ostatni raz ukaże się arcyzabawna kome- 
dja Vulpiusa „ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS" 
w piątek wieczorem. Niewyczerpana in- 
wencja humoru i żartu biegnie przez całe 
3 akty zmuszając widzów do ustawicznych 
wybuchów śmiechu i wesołości. 

W sobote „TEN I TAMTEN" 
drzyńskiego. 


St. Kie- 


„SŁODKI KAWALER“ po cenach zniżo- 
nych jest na repertuarze najbliższej niedzie- 
li o godz. 16-ej. 

Jednocześnie odbywają Się próby z naj- 


tacy 


Eo cca 


Z PRZEDŚWIĄTECZNYCH NASTROJÓW, 


Wojna kolorów i blasków 
przeciw szarzyźnie życia. 


Atmosfera przygotowań gwiazdkowych otula miasto 
nimbem radości i kłopotów. 


znaleźć pod choinką, A Sama choinka? Prze- 
cież to prawdziwy cud dziecięcych Snów. 
Każde chce brać udział w przystrojeniu Bo- 
żego drzewka i prześcigają Się w wymyśla- 
niu najrozmaitszych ozdóbek, Stoły u- 
pstrzone skrawkami kolorowego papieru i 
bibułkowych wstążek, główki aniołków u- 
śmiechają Się do czerwononosych gwiazdo- 


Życie samo jest najlepszym twórcą na- 
strojów. Żaden reżyser nie może Się z niem 
równać w tej sztuce, Oto właśnie teraz je- 
steśmy świadkami Subtelnych, ledwo wi- 
docznych zmian, które dokonywują Się na 
ulicach miasta i wewnątrz naszych domów. 
Zmiany te zwolna stopniują i potęgują na- 


Utwis z Wiednia 


Kasa wzajemnej pomocy przy cechu rzeżnickim 
w Bydgoszczy 


piątek, dnia 14 grudnia 1934 r. 


z rozkoszną, 
czarającą 


w innych rolach: 


Doily Haas p" 


która znown wszystkich zabawi i wzruszy 


„ Ludwig Diehl, Oskar Sima, Paul Hörbiger - 


Str. 7. 


Najnowszy Tygodnik Foxa 
Najnowsza Kroniką Pata 


Smiech! Mecz: . Barlin = Kraków 
Cassi Muzyka! Uroczystość 30-lecia pracy nau- 
y t kowej i odsł. popiersia Pana 
Śpiew U Prezydenta I. Mościckiego. 


wezyr (p. Folański), który śpiewał í.. bał się 
żony, a najurodziwszą była księżniczka (p. 
Nowicka), Kalif (p. Kalinowski) bardzo przy- 
stojny młodzieniec i prześlicznie ubrany. Taki 
monarcha wschodni musi mieć wspaniały dwór 
i bogato przybraną służbę. Wroga kalifa czyli 
złego czarnoksiężnika grał p. Balicki, W kró- 
ciutkich rolach wystąpiły panie: Podgórska, 
Morozowiczowa, Łukowska i Libicka, tudzież 
p. Lochman. 

Bajeczka udała się świetnie — jak zresztą 
każda w naszym teatrze, bo każda w ślicznych 
obrazach pokazuje to, co dzieciom przypada do 
gustu. Zaciekawienie i zarazem nienasycenie 
ogromne. Zaraz po spektaklu pytają mali: „A 
co potem będą grali?“ Kr, 


— Z DNIEM DZISIEJSZYM wysławiane 
będą w obu oknach wystawowych naszego 
wydawnictwa przy ul, Poznańskiej i Dwor- 
cowej codziennie przed godziną 9-tą rano 
pełne tabele wygranych loterji państwowej. 


— Osobiste, W dniu 8 bm. pobłogosła- 
wiony został w kościele parafjalnym w 
Aleksandrowie KujawSkim związek małżeń- 
ski między p. Janem Ohlerem z Bydgoszczy, 
znanym z pracy Społecznej na różnych od- 
cinkach działaczem, a p. Eugenją Cichoradz- 

|a również z Bydgoszczy, Młodej Parze 


„Szczęść Boże!”, 


GBPOSZÓCEM ? 


RTW władz skarbowych obłożony areSz. 
em 

Co teraz uczynić? Majstrowie cechu rzeź- 
nickiego odbyli wczoraj długą naradę, Star- 
szy cechu, p. Błaszak przedstawiwSzy ze- 
branym groźną sytuację w jakiej Się rze- 
miosło rzeźnickie znalazło, wniósł o upo- 
ważnienie zarządu do nowej interwencji w 
urzędach 
O ZWOLNIENIE ZASEKWESRTOWANEJ 

KASY ZAPOMOGOWEJ 


i podniesienie opłat ubezpieczeniowych dla 
spłacenia długów. Wniosek znalazł aproba- 
tę tylko częściową, Cyframi udowodniono, że 
likwidacja kasy i zatrzymanie wypłat za 
zniszczoną nierogaciznę doprowadzi wielu 
finansowo słabszych rzeźników do bankru- 
ctwa. Wprawdzie rzeźnicy ustawowo mają 
prawo za cbore sztuki domagać Się 

ODSZKODOWANIA OD ROLNIKÓW, 
atoli przy dzisiejszej procedurze wyegze- 
kwowanie jakichkolwiek pretensyj od rolni- 
ków jest nie do pomyślenia, 

Los kasy zapomogowej tutejszego cechu 
rzeźnickiego nie jest ostatecznie przesądzo- 
ny. W każdym bądź razie Sprawa ta, żywo 
obchodząca wszystkie inne organizacje po- 
siadające dobroczynne kasy pogrzebowe itp, 
domaga się rychłego orzecznictwa Sądu 
Najwyższego, 


once) ERROR 


aby nam upiększyć i urozmaicić to wielkie 
wydarzenie doroczne: święta. 


PODARUJCIE MI COŚ! 


Człowiek zawsze wszystko odkłada na 
ostatnią. chwilę — zwłaszcza, wydatki. Ale 
już obecnie, choć do świąt jeszcze dwa ty- 
godnie, wystawy sklepowe chwytają nas za 
oczy i mówią: „Pamiętajcie, gwiazdka! 
Chodźcie do nas kupić to, co mamy, bo bez 
tego właśnie ani rusz!“ 

Zanim będziemy kupować świąteczne po- 
darunki — kupcy dają nam w podarunku 
swe piękne wystawy i każą nam patrzeć 
za darmo. Znają naszą psychologję — wie- 
dzą, że się damy zachęcić, Święty Mikołaj 
przyleciał na jedną wystawę w samolocie 
— na innej choinkę oblepiono Słodyczami. 
O, choinko słodka jak nasze nadzieje na 


a Dla wszystkich Obywatelek į obywałe- 
li. Gwiazdka przed drzwiami. Czy Sza- 
nowna Pani już pomyślała o zakupach 
świątecznych? O ile nie, to wskażę Pani 
drogę dzisiejsze ogłoszenie firmy B, Cy- 
wiński, magazyn bławatów i konfekcji 
damskiej, Stary Rynek 7. Firma B. Cy- 


wiński jedna z najmłodszych placówek 


tej branży w Bydgoszczy, zdobyła sobie 
przez ten krótki czas u swej klienteli 
całkowite uznanie i zaufanie. P. B. Cy- 
wiński, młody i rzutki kupiec, znakomi- 


ty fachowiec tej branży, chcąc w dobie 


obecnego kryzysu umożliwić każdemu 
dobry į tani zakup gwiazdkowy, zredu- 
kował ceny do dotychczas niespotyka- 
nych. Prosimy Szan. Klientelę i Czyteł- 
ników przekonać się osobiście bez przy- 
musu kupna. Pozatem firma B. Cywiń- 
ski przygotowuje w czasie sprzedaży 
gwiazdkowej moc niespodzianek dla 
najmilusińskich w postaci rozdawania 


baloników, torebek i t. p. Również każ-, 
dy kupujący otrzyma kupon na flanelkę 


przy zakupach ponad 25 zł i w dodatku 


kalendarz na r. 1935 gratis! Więc radzi-. 


my Szan. Klienteli i Czytelnikom sko- 
rzystać z tak niebywałej okazji i zaku- 
py swoje napewno uskuteczni w firmie 
B. Cywiński, Stary Rynek 7. Zwracamy 
uwagę na okna wystawowe w czasie od 
8—9 bm. 


(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY). 


mieszkam ?: 


Ekes 
A FA ETNAS 


Formanowski, Mostowa 12, tel. 856. Trwała 
i wodna ondulacja najnowszemi aparatami. 


Restauracja, kawiarnia i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. 

Kawiarnia „Europa“, Gdańska 10. Dancing do 
rana. 


O. Neuman, Stary Rynek 14. Praktyczne podar- 
ki gwiazdkowe. Nowości na karnawał. Jed- 
wabie, towary weln., bawełn., swetry, tryko- 


taże, firany, kołdry, chodniki. Najtaniej. 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 


ska 15, Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
F. A. Matz, Stary Rynek 19 i Śniadeckich 49. 
Nadeszły ostatnie nowości w materjałach 
wełnianych, damskich i męskich. Materjały 
bawełniane, swetry, trykotaże w olbrzymim 
wyborze. Ceny bezkonkurencyjne. 
Żyrandole, radjo, żelazka, wszelkie materjały 


radjo- i elektrotechn. poleca A. Marciniak, - 


i Y 
A AARE EO a i 


Strój przedświąteczny, aby osiągnąć Swój 
piękny, szczytowy efekt w trzydniowym 
tradycyjnym spektaklu, który zwie Się: 
Świętami Bożego Narodzenia, 

Gdybyśmy nawet powyrzucali do ko- 
szów wszystkie kalendarze, to i tak będzie- 
my czuć w sobie zbliżającą Się gwiazdkę. 
Atmosfera przedświąteczna jest nieporów- 
nana w swem bogactwie wrażeń. Ulice, wi- 
tryny okien, sklepy, stragany, twarze ludz- 
kie — wszystko zwiastuje wielką radość i 
Pogodę, która tkwi w tradycyjnem święcie 
rodziny. A gdyby jeszcze śnieg i mróz, i- 
Skrzące niebo — efekty, których w tym ro- 
ku poskąpiła nam jakoś natura — obraz 
byłby jeszcze pełniejszy i piękniejszy. Ale 
nie martwmy się. „Święta Barbara po wo- 
dzie — Boże Narodzenie po lodzie“. A św. 
Barbara w tym roku była zapłakana de- 
Szczem, 

ŚWIAT PAPIEROWYCH ZŁUD. 


Pierwsze hasło do przygotowań świąte- 
cznych daje światek dziecięcy. W światku 
tym gwiazdka wywołuje okres długotrwa- 
łej radości, W małych główkach roją Się 
cudowne marzenia o tych wszystkich: nie- 
spodziankach, które Milusińscy chcieliby 


rów, pierrot z wydmuchanego jajka zagią- 
da do koszyczka z orzechami. A przy tem 
wszystkiem latają niezaradne rączki mio- 
docianych architektów, którzy buduja Sobie 
własny, ułudny, bajkowo-kolorowy świat. 

A my patrzymy na dzieci i łudzimy Się, 
że się jeszcze możemy: łudzić. 

REKWIZYTY ŚWIĄTECZNE. 

Czy pomyśleliście, że zbliżające Się świę- 
ta zatrudniają tysiące rąk i głów, że wywo- 
łują cały Swoisty Sezonowy przemysł? Do 
nastrojów potrzebne są rekwizyty: pierni- 
ki w formie gwiazd, figurki z czekolady, 
ciastka lukrowane, setki zabawek, miljony 
srebrnych nitek, pudy białej waty, tysiące 
ściętych świerków, no i tyle najrozmait- 
szych rzeczy, że samo ich spisanie... Idźcie 
na targ na którymś z bydgoSkich rynków, 
a ujrzycie tam morze rekwizytów Świątecz- 
nych, bez których nie może się obejść bie- 
dny ni bogaty, 

Jak smutne byłoby życie, gdyby w niem 
nie było zmian; upiększeń, jak szarą była- 
by doła, gdyby jej nie barwił amalgamat 
kolorowych przyozdohień, : 

Tysiące rąk i mózgów pracuje nad tem, 


Bydgoszcz, Długa 6, tel. 13-43. 

Marjan Susała, St. Rynek 19, tel. 1128 — poleca 
pończochy, skarpety, rękawiczki, swetry, 
trykotaże, wełny pończosz., swetrowe. 

Piekarnia i cukiernia Zygmunt Kunkieł, Długa 2 
poleca na święta pierniki najlepszej jakości, * 
własnego wyrobu.  Wyborowe pieczywo 
i ciastka. Przyjmuje zamówienia na torty. 


podarunki — ziszcz nasze pragnienia- byś- 
My więcej otrzymali, niż Sami darujemy. 
To brzydki egoizm — ale szczery, 

TAR, ALE ZA GO? 

My, dorośli ludzie, mamy, niestety, wię- 
cej przedświątecznych kłopotów niż uciech, 
więcej pragnień niż p:eniędzy na ich zro- 
alizowanie, Byłoby piękni, gdyby.. Tak, 
święta, ale za co? To są myśli ludzi doro- 
słych, którzy robią przedświąteczne po- 
rządki i zakupy. To jest tragedja dysShar- 
monji. Serce jest szersze niż kieszeń. A 
zwłaszcza teraz, w tym kryzysie... 

Lecz, doprawdy, możebyśmy zrobili so- 
bie taką wspólną ugodę, żeby Się cieszyć 
wbrew wszelkim przeciwnościom, żeby du- 
chowo nastroić Się na ton serdeczny, Upię- 
kszmy nasze dusze i przystrojmy je rado- 
ścią, pogodą i wSpaniałomyślnością na po- 
wiitanie świąt. Nie patrzmy czarno, lecz ro- 


Ceny konkurencyjne. 
Instr, muzyczne - St, Niewczyk, Śniadeckich 2 . 
Drukarnia Bydgoska S. A. Poznańska 12/14 — 


wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec- - 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio. 


Woruń warszawa: 23, 6.50, 8.05, 954, 13.56, 15.30 

18.01, 1958, 21.26. (tranzylowy), 23.16, z 

Tezew — Gdańsk — Gdynia: 0.40, 8.56, 5.50, 7.38, 
.10. 


2 5 ; a 12,13, 18.13, 17.17, 20. 

żowo, jak bibułki na choince, lecz Słonecz- każsielżyne - Gdynia? 815, A . 

nie jak gwiazdory z ezerwonemi nosami. popek zi gt. Ay Az (tranz.) 14.45, 19.46, 
4 y $ z S A sław — Brodnica: 4.50, 8.11, 13.45, 1610, 21.55 
Zielone gałęzie choinek, złoto-Srebrne] inowrocław Poznań: 2,21, 850, 6.20, 11.45, 13.40 


ozdoby wystaw sklepowych niech nas na- 
stroją optymistycznie, 
Święta to cudowna rzecz, 


18.10, 20.40, 22.25. 
Wągrowiec — Poznań: 5.00, 10.32, 13.26, 18.54, 
inowrociaw = Karsznice = Herby Nowe: 2.21, 13409 


| SS. 


- „DZIENNIK BYDGOSKT, 


piątek, dnia 14 grudnia 1034 r. 


Nr, 286. 


Majątek Towarzystwa „Prudential“ 


Tow. ubezpieczeń „Prudential* posiada ma- 
jatek przekraczający w przeliczeniu podług pa- 
rytetu 12 miljardów złotych, tj. 24 razy tyle, 
ile wynosi cały majątek miasta Warszawy. Ak- 
tywa tego towarzystwa składają się z nastę- 
pujących pozycyj: samy w hipotekach 723.418.892 
zł, pożyczki pod zastaw papierów 1.225.183.249 
zł, papiery wartościowe rządu angielskiego 
gwarantowane przez rząd angielski 3.397.684.318 
zł, papiery municypalne 1.054.897.878 zł, papie- 
ry rządowe zagraniczne 180.482.273 zł, obligacje 
kolejowe, przemysłowe i bony w złocie 
3.979.619.297 zł, nieruchomości 655.378.316 zł, 
różne aktywa 686.688.959 zł, gotówka 133,390,030 
złotych. 

Główny gmach „Prudential“ w Londynie 
zajmuje plac wielkości 10.000 m. kw. Biura 
mieszczą się na parterze i 4 piętrach, zajmując 
przestrzeń 5 ha. Wielkość gmachów centrali 
„Prudentia!* pozwoliła na urządzenie wygod- 
nych biur, w których pracuje personel liczący 
ponad 3.800 osób, 

Specjalną uwagę zwraca skarbiec towarzy- 

stwa, urządzony według najnowszych technicz- 
nych wymagań. W skarbcu przechowywane są 
papiery o zawrotnej wartości około 11 miljar- 
dów złotych. 
. O rozmiarach pracy wykonywanej w „Pru- 
dential” daje nam pojęcie wielkość korespon:* 
dencji, jaką prowadzą jego biura. Oto w ciągu 
dnia odbiera „Prudential! przeszło 14.000 li- 
stów i pakietów, wysyła ich zaś ponad 15.000 
sztuk. Przy odbiorze i wysyłce korespondencji 
pracuje 125 osób, koszta pocztowe zaś wynoszą 
rocznie 1.500.000 zł. Koperty adresowane są 
automatycznie, Adres składający się z 5, 6 
wierszy druku odbijany jest w ciągu jednej se- 
kundy. 

Prawdziwe pojęcie jednak o potędze towa- 
rzystwa „Prudential” daje dopiero wartość po- 
siadanego przez nie kapitału. Majątek tej insty- 
tucji, . ulokowany we własnych nieruchomo- 
ściach, pożyczkach hipotecznych, akcjach i li- 
stach zastawnych rządu brytyjskiego i innych 
oraz w wielkich przedsiębiorstwach przemysło- 
wych — dosięga, jak u góry wyszczególniliśmy: 
12 miliardów złotych. 

„Podstawy finansowe „Prudential przypomi- 
nają raczej finanse państwa, niż przedsiębior- 
Ten 

owarzystwo ubezpieczeń „Przezorność” 
Spółka Akcyjna w Warszawie w niebotyku przy 
placu Napoleona, należy do koncernu „The Pru- 
dential’ Assurance Company Ltd. w Londynie, 


ana 


Człowiek usidlił słowa, 
przelotność czasu zmógł: 
Z głosek powstają wyrazy, 
z wyrazów Składa się druk. 


I słowa ujarzmione, 
zakute w ramy Szpalt, 
Treść przekazują tysiącom 
przez czasu i drogi dal. 


Słowo wydrukowane 
f dostaje skrzydeł jak ptak, 
gdy zecer treść gołą Słowa 
ubierze w tuszu frak. 


Takim to właśnie sposobem 
: płynie tych strofek krąg 
do ciebie, Czytelniku, 
przez przewód zecerskich rąk. 
Józef Kołodziejczyk, 
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Doskonałym 
prezentem gwiazdkowym 
dla ludzi 
o kulturalnych zamiłowaniach 


jest prenumerata ciekawego 
dziennika lub czasopisma. 


Puk. 
Z CYKLU „GAZETA“. R 


Niebezpieczny memorjal. 


Za co skonfiskowano wczorajsze wydanie „Dziennika Bydgoskiego" 


Z obowiązku publicystycznego i narodo-; Prasowego zakwestjonowany przez tutejsze 
wego zacytowaliśmy za paryskim tygodni. | Starostwo Grodzkie i większą część nakładu 


kiem „Vu“ treść memorjału, jaki rzekomo 
generałowie Reichswehry  doręczyli w ze- 


szłym roku Hindenburgowi. 


Cały ustęp memorjału traktujący o Pol- 
Sce został na podstawie postanowień prawa 


kat ARA H] 


„Dziennika Bydgoskiego” nr. 285 zajęto na 
poczcie i w kioskach. ż i 
Wydaliśmy niezwłocznie drugi nakład po 


AR U — numer 285 A. 


Brezypdemi Rzplitej Polsksief 
p. prof. Ignacy Mościcki w roku 1903. 


Od p. dyrektora d-ra Konrada Kaspero- 
wicza, prezesa Związku Fabrykantów, by- 
łego asystenta Uniwersytetu we Fryburgu 
(Szwajcarja), otrzymaliśmy cickawą foto- 
grafję Pana Prezydenta I. Mościckiego z 
roku 1903 t. j. z tego czasu, gdy P. Prezy- 
dent Mościcki, będąc asystentem Uniwersy- 


tetu we Fryburgu rozpoczął swe znakomite 


EEVEE wee S 


S 
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prace wynalazcze nad związkami azotu. Pan 
dr. Kasperowicz był jego jednym z pierw- 
szych współpracowników, który pod jego 
światłym kierunkiem badał wytrzymałość 
dielektryków. Jak wiemy obecnie z okazji 
trzydziestej rocznicy pracy naukowej Pana 
Prezydenta Mościckiego, która mu zjednała 
sławę światowego uczonego, Uniwersytet we 
Fryburgu wręczył Panu Prezydentowi Dok- 
torat honoris causa. 

Jak nas p. dr. KaSperowicz informuje, w 
najbliższych dniach wygłosi niezwykle in- 
teresujący odczyt o działalności i wspólnych 
przeżyciach z owych czasów. O dniu i miej- 
scu odczytu doniesiemy w najbliższych 
dniach, 


SEE ZESTAW TZW RAEC EO OBCE 


— Opieka Rodzicielska przy szkole po- 
wszechnej im. Św. Jana A okazuje w bieżą- 
cym roku szkolnym wielką żywotność, Dzię- 
ki staraniom zarządu tejże Opieki Rodzi- 
cielskiej z jej dzielnym prezesem p. kapita- 
nem Grocholą na czełe urządza najstarszą, 
bo zgórą 30 lat istniejąca w Bydgoszczy u- 
czelnia muzyczna „Bydgoskie Konserwato- 
rjum Muzyczne“ (dyr. W. Winterfeld) w nie- 
dzielę 16 grudnia o godz, 17-ej w sali Strzel- 
nicy koncert, którego całkowity dochód prze- 
znacza dla najbiedniejszych dzieci Szkoły 
powszechnej im. Św. Jana A, Szlachetny ten 
odruch powinno poprzeć całe społeczeństwo 


bydgoskie, przybywając na wspomniany 
koncert. W programie utwory: Mozarta, 


Brucha, RupniewSkiego, Niewiadomskiego, 


rzystępne, bo w cenie 0,45 zł i 0,95 zł. (23239 
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ina opieszałość. 


Odnowienie barier przy ulicy Gdańskiej postępuje 


Władze kolejowe zabrały się ostatnio do od- 
nowienia barjer kolejowych przy torze kolejo- 
wym, prowadzącym przez ulicę Gdańską. Przy- 
stąpiono nasamprzód do odnowienia szlabanów 
zagradzających chodniki, tak, 
zmuszeni są kroczyć po wyboistej jezdni, nara- 
żając się nietylko na niebezpieczeństwo przeje- 
chania przez przejeżdżające samochody i inne 
środki lokomocyjne, lecz również przy obecnej 
słocie na opryskanie odzieży błotem. Ponadto 
prowizoryczne zagrodzenie chodników jest zu- 
pełnie niedostateczne tak, że dziwić się nale- 
ży, że dotychczas nie było jeszcze nieszczęśli- 
wego wypadku, gdyż dzieci z łatwością mogły- 
by przejść przez szerokie szpary i dostać się 
pod koła nadjeżdżającego pociągu. 


Jak dotąd prace nad odnowieniem barjer ko- 
lejowych przy ulicy Gdańskiej w żółwiem tem- 
pie posuwają się naprzód. Już blisko dwa ty- 
godnie trwają roboty i jeszcze nie widać końca. 
W interesie przedewszystkiem bezpieczeństwa 


publicznego, stosując się do licznych żalów 


że przechodnie 


w ślimaczem tempie. 


mieszkańców górnej części ulicy Gdańskiej, a- 
pelujemy zatem do miarodajnych władz kolejo- 
wych o przyśpieszenie powyższych robót. 

— Choinka dla dzieci eżłonków Pocztowe- 
go PrzySpoSobienia Wojskowego. Wszystkie 
zarządy Pocztowego PrzyspoSobienia Woj- 
skowego w całej Rzeczypospolitej przystąbi- 
ły do zorganizowania uroczystości choinko- 
wych dla dzieci członków Pocztowego Przy- 
sposobienia Wojskowego w czasie od 24 gru- 
dnia br. do 10 Stycznia 1935 r. 


Los u Kaftala nie zawodzi. 


10.000 zł wyśrał u Kaitala nr. 41052. 

I znów się sprawdziło przysłowie bydgo- 
skie: „chcesz wygrać, graj u Kaftala'. Wczo- 
raj w pierwszym dniu ciągnienia klasy Ill.ej 
padło znów w tej popularnej kolekturze cały 
szereg wygranych, między innemi zł 10.000 na 
ur. 41052, zł 2000 na nr. 88353. Niema jak los 
od Kaftala! 


PROGRAM W KINACH, NADESŁANY: 


ADRIA,  Wczorajsza premjera „Zemsty 
pana X“ wywołała swą treścią grozę wśród pu- 
bliczności. Zbrodnie bowiem nieuchwytnego 
przestępcy, który mścił się za każdy rok od- 
cierpianego więzienia i wymordował ośmiu po- 
licjantów w krótkim czasie, były zagadką trud- 
ną do rozwiązania dla policji, a dla miasta 
sytuacją nie do wytrzymania. Rozwiązania ta- 
jemnicy podjął się złodziej brylantów i doko- 
nai swego dzieła, Kasiarza gra Montgomery, 
dalsze role spoczywają w rękach Lewis Stone 
i Elżbiety Allan. Poza tem ciekawe są do- 
„datki, zwłaszcza wielki tygodnik Paramountu. 
Początek o 5. 

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórze- 
nie premjery dwóch wspaniałych filmów: 
„Wspomnienia wiedeńskie”, dramat z udziaiem 
Johna Barrymore i Lyany Wynard oraz „ixo- 
chanka z kabaretu“, wesoła farsa. Pocz. o 5. 
`- BAŁTYK. Dziś po raz ostatni podwójny 
prośram: „Zapaśnik z przypadku” oraz „Ludzie 
szakale', Początek o 5, 7 i 9. 

KRISTAL. Niezwykle poczytna powieść Ni. 
codemieśo „Scampolo'” znalazła świetną oprawę 
filmową. Scampolo jest małą dziewczynką, 
dzieckiem ulicy, bez domu, bez rodziny i bez 
grosza przy duszy, mieszkającą w budce tele- 
łonicznej. Ale daje sobie jakoś radę, a nawet 
innym przychodzi z pomocą swym wrodzonym 
sprytem. Dziejom tego dziewczęcia dano tytuł 
„wUrwisz z Wiednia”, a główną rolę powierzono 
znanej nam już europejskiej świaździe ekranów 
Dolly Hass. Gra tej utalentowanej artystki, cie- 
kawa niezmiernie treść i tło wielkiego miasta, 


przyczem żywa interesująca akcja, tworzą ba- 
jeczną całość. Wersja niemiecka, Nadprogram 
tygodniki, obfitujące w najświeższe wypadki 
świata, m.in. mecz Berlin—Kraków, uroczysto- 
ści jubileuszowć  przydenta Mościckiego w 
Warszawie. Początek o 5. 

MARYSIEŃKA wyświetla obecnie w swym 
podwójnym programie dramat miłosny ekscen- 
trycznej Amerykanki i urodziwgo krajowca z 
Rajskiej Wyspy p. t. „Zakazana melodja”*, Od 
piosenki, którą śpiewa w tym filmie Jose Moji- 
ca, pochodzi tytuł tego przepięknego obrazu, 
Poza tem treść bardzo wzruszająca. Drugim fil- 
mem są „Maski Fu Manchu“ z Borrisem Kar- 
loffem w najlepszej swej kreacji jako demon 
dążący do zagłady świata. Początek o 5. 

MUZA. Dziś premjera, składająca się z 
dwóch wielkich filmów: Rewelacyjny obraz lot- 
niczy p. t. „Młode orły* oraz arcywesoła ko- 
medja z Monty Banksem p. t. „Czy ta pani jest 
panna“, Początek seansów o 5, 7 i 9. 

REWJA. Dziś nowy podwójny program, Na 
ekranie najpikantniejsza komedja produkcji cze- 
skiej, tryskająca humorem i werwą p. t. „Noc 
dla ciebie“, W roli gł, Lida Baarowa i Ljuba 
Hermannowa. Na scenie rewja w 10 obrazach 
p. t. „Jedziemy do Monte Carlo". 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 


PIĄTEK, 14 GRUDNIA. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna, 
12,10: Koncert zespołu J. Fronta, 12,45: „Ko- 
smetyka na codzień', odczyt z cyklu „Po- 
gadanki dla kobiet". 13,00: Dziennik po- 
łudniowy. 13,05: D. c. koncertu zespołu. 
15,35: Przegląd giełdowy. 15,45: „Obrazek 


z natury' w wyk. ork. kameralnej pod dyr. 
Hermana. (Tr. z Krakowa), 16,45: Audycja 
dla chorych. 17,15: Koncert solistów. Wyk.: 
Vera Neumark (fortepian) i Roman Gabry- 
szowski (baryton), Tr. z Poznania, 17,50: 
Przegląd wydawnictw. 18,00; Nowiny leśne. 
18,15: Muzyka salwnowa. 18,45: Odczyt p. t. 
„Samochodem przez Persję'. 19,00: Recital 
śpiewaczy Marji Borerowej. 19,20: Feljeton 
aktualny, 19,30: Muzyka jazzowa (płyty). 
19,50: Wiadomości sportowe. 20,00: Jak spę- 
dzić święto? 20,05: Pogadankę muzyczną 
wygłosi prof. St. Niewiadomski, 20.15: Kon- 
cert symfoniczny z kons. warsz. Wyk.: ork. 
filharm. pod dyr. Mieczysława Mierzejew- 
skiego i Aleksander Uniński (fortepian). W 
przerwie; dziennik wieczorny oraz „Jak pra- 
cujemy w Polsce', 22,30: Recytacje poezyj. 
22,40: Koncert reklamowy. 23,05: Muzyka 
taneczna z kawiarni ,„Gastronomja". 

ZAGRANICA. Dzis słuchamy o godz. 17,00: 
Moskwa (WZSPS). Opera. Wiedeń. Recital 
fort. 18,00: Londyn Nat. Orkiestra mandoli- 
nistów. Budapeszt. Recital śpiew. 19,00: 
Bratisiawa. Recital śpiew. Królewiec. U- 
twory Mozarta. Wiedeń. Pieśni wigilijne. 
20,00: Moskwa (Komint.), 
Budapeszt. Koncert symi. Rzym. „Księż- 
na cyrkówka”, operetka Kalmana., 21,00: 
Koeniśswusterhausen. Wieczór taneczny. 
Monachjum, Koncert symf. 22,00; Londyn 
Nat, Muzyka dwufortepianowa. Budapeszt. 
Muzyka taneczna. Kopenhaga. Muzyka lek- 
ka. 23,00: Budapeszt. Muzyka cygańska. 
Londyn Nat. Muzyka lekka. 24,00: Sztut- 
gart, Koncert nocny. 


Koncert symi. | 


Kalendarzyk Ch. ED. À 
W czwartek, dnia 13 bm. o godz. T-mej 
posiedzenie Zarządu Okręgowego, —— o godz. 
7.30 zebranie Rady Okręgowej. — Uprasza 
się o liczny udział i punktualne przybycie. 
x ; 


CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA 
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. 


W sobotę, dnia 15 grudnia br., o godz. 
19,30 w hotelu Lengning przy ul. Dłu- 
giej odbędzie się zebranie miesięczne. 

Na porządku obrad interesujący refe- 
rat wygłosi p. dr. Jurek. Ze względu na. 
ważność referatu uprasza się o gremijal- 


ne przybycie. — Zabrać ze sobą legi- 
tymacje. 
e zarząd. 
x 


KOŁO PÓŁNÓC. 

Zebranie plenarne odbędzie się w Sobotę, 
dnia 15 bm. o godz. 19-ej w sali p. Mellera, 
plac Piastowski, 

Referat aktualny wygłosi p. redaktor No- 
wakowsSki, 

Zebranie Zarządu o godz. 18,30, 

O liczny udział w zebraniu uprasza 

Zarząd, 


sk 
KOŁO WILCZAK—OKOLE. 


Zebranie miesięczne Koła odbędzie Się z 
powodu braku sali nie w Sobotę, lecz już 
w piątek dnia 14 bm, o godz, 7 wieczorem 
na sali pana Rutkowskiego przy ul. Grun- 
waldzkiej. Bardzo zajmujący referat wygło- 
si prezes Okręgu p. Beyer, 

O liczny udział członków oraz sympaty- 
ków uprasza Zarząd. 


xk 
KOŁO BIELAWY, 

Zebranie miesięczne Chrz, Dem. na Bie- 
lawach odbędzie się w Sobotę 15 bm. o godz. 
19-ej w lokalu p. Ferenca przy ul. Pierackie- 
go. Zebranie zarządu godz, wcześniej, 

O liczne przybycie członków i gości prosi 

Zarząd. 


— Zebranie samodzielnych szklarzy, W 
czwartek, dnia 13 grudnia o godzinie 8 wie- 
czorem odbędzie się w lokalu p. Węelew- 
skiego przy ul. Teofila Magdzińskiego 9 


aint-Saensa, Liszta i Straussa. Ceny miejse | (dawniej Kościelna) zebranie sprawozdaw- 


cze samodzielnych szklarzy kydgos':ich, 


3/1-13/1. Cena zł 425. Informacje i zapisy: 
AKCJA KATOLICKA w ŁODZI, uł. Ks. Skorupki la, 
WAGONS-LITS/COOK, Warszawa, Krak. Przedm. 42. 


Sokół żeński. 


Dziś, w czwartek ćwiczenia drużyny w 


szkole Wydziałowej przy ul. Konarskiego od 
godz. 7-ej. 

W piątek 14 bm, o godz, 7,30 plenarne 
zebranie w sekretarjacie, — Porządek obrad 
bardzo ważny — wobec tego liczny udział 
i punktualne przybycie bardzo pożądane. 


Kto wygrał na loterji? 


Wczoraj w pierwszym. dniu ciągnienia, 
3-ej klasy 81 polskiej loterji państwowej 
wygrane padły na numery następujące: 

Ciagnienie przedpołudniowe: 

10.066 zł. Nr. 161256, 

5.066 zł. Nr. 8778 66774 81490 169379. 

2.600 zł. Nr. 88353 95426, 

1.600 zł. Nr. 42419 75438 107535. 

500 zł. Nr. 25167 262038 51112 58735 
76124 87124 104816 105469 136615 176098. 

400 zł. Nr. 3972 22586 29369 59376 
68195 77310 78824 86867 88135 92257 96956 
110871 137390 143809 169620 175792 176856 
179632. 

300 zł. Nr. 7582 30962 32351 33741 34776 
36555 51186 57598 62457 63159 63610 79992 
820383 89292 91007 92729 93166 94378 99378 
127158 127580 136615 159674 166919 168978 
176933. 

Ciąynienie popołudniowe: 

20.060 zł. Nr. 81406 102830. 

10.000 zł. Nr. 41052 61863 155221. 

5.000 zł. Nr. 174251. 

2.600 zł. Nr. 53906 58342 128920 129590 
167780. 

1.000 zł. Nr. 40904 51940 75056 69794 
129469 114693 134375 155868 168651. 

5069 zł. Nr. 2183 57364 90008 76643 77000 
134939 162684 174958 148199 105456 127245 
146490 164120 170838, 

400 zł. Nr. 5674 5890 27317 31787 34332 
303638 49007 49258 69307 79679 80407 87925 
115692 129223 16222 175264. 

300 zł. Nr. 945 4141 4973 40813 45150 
50100 50471 54698 54826 64481 70320 78906 
86102 92426 115412 131865 149890 151442 
151891 58591. 


K.D : : na nr. 41052 
ZŁ 2.0B0.- na nr. 88353 


padło w i-szym dniu ciągnienia klasy IH-ciej 31 Loterji 
w szczęśliwej kolekiurze bydgoskiej 
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„Nr. 286. 


z powodu nawału ogłoszeń 
do niedzielnego numeru 


Prosimy naszych Szanownych Inserentów 
ò łask. nadanie Swych ogłoszeń już wcześ- 
niej, a najpóźniej do piątku godziny 6-ej 
wieczorem. Za ogłoszenia nadane w sobotę 
rano nie możemy dać zapewnienia, że za- 
mieSzczone zostaną Stosownie do życzeń 
Szan. Inserentów, 


Dwaj nowi kanonicy na Pomorzu: 
Ksiądz biskup Okoniewski zamiano- 
wał kanonikami honorowymi kapituły 
chełmińskiej: 
ks, dziekana Bolesława Witkowskiego, 
proboszcza w Mechowie pod Puckiem, i 
ks, dziekana Marjana Karczyńskiego, 
proboszcza w Łasinie. 


Jeszcze jeden „Bacon”. 

Na odpowiedzialność „Kurjera Po- 
znańskiego* podajemy ciekawą nowinę 
z Janowca, pow, żnińskiego: 

W ostatnim czasie ujawniono, że dy- 
rektor firmy „Bacon“ w Janowcu, Jah 
Ceglewski, dopuścił się nadużyć na 
szkodę skarbu państwa. Nadużycia te 
wynoszą około 25 tys. złotych. Wszczę- 
to dochodzenia, w celu ustalenia szcze- 
gółów nadużyć. 


— Biedny inwalida, przykuty chorobą do 
miejsca, pozbawiony wszelkich środków do 
życią i mię pobierający żadnej renty, prosi 
za naszem pośrednictwem laSkawe Serca o 
zaofiarowanie krzesła — fotelu. Kto mógłby 
i chciałby pomóc nieszczęśliwemu, zechce 
się zgłosić do Redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego“, 

— Dyrekcja Szkoły Dokształcającej Za- 
wodowej Nr. 2 w Bydgoszczy zawiadamia 
wszystkich pracodawców oraz rodziców, że 
dnia 16 o godz, 1l-ej odbędzie Się wywia- 
dówka w budynku Szkolnym przy ul. Konar- 
skiego 5. Obecńoć wszystkich pracodawców 
konieczna. 

— WSzechsłowiański Zlot Sokołów w 
Pradze Czeskiej na filmie, Miejski Komitet 
W. F, iP. W. zaleca wszystkim klubom i 
organizacjom w. f. i p. w. obejrzenie pełno- 
dźwiękowego filmu z Wszechsłowiańskiego 
Zlotu w Pradze Czeskiej, który wyświetlany 
będzie w kinie Kristal przy ul. Gdańskiej w 
niedzielę 16 bm. o godz. 12 w poł. Wstęp zł 
0,25, 0.45 i 0,73. j 

— Opieka Rodzicielska nad dziatwą szkol- 
ną przy 7-kl, szkole powsz. im. Żwirki i Wigu- 
ry w Bydgoszczy na Miedzyniu, ul. Nakielska 
199, urządza przedstawienie sceniczne amator- 
skie „Jasełka”. Dochód przznaczony jest na 
gwiazdkę dla biednej dziatwy tut, szkoły, 
Opłaty wstępu 5-1.20 śr. 

— Codopiero pojawił 


się na rynku artykuł 


‘spożywczy wręcz nieoceniony dla naszych go- 


spodyń. Na myśli mamy kostki buljonowe 
„Knorr, które dla swej znakomitej jakości cie- 
szą się coraz to większem uznaniem. Z kostek 
buljonowych „Knorr” bez trudu i jakichkolwiek 
przypraw przyrządzić można znakomity i po- 
żywny, a przyłem bardzo tani buljon, gdyż 


.3 kostki kosztują tylko 20 groszy. Przy zaku- 


pie zważać należy na oryginalne opakowanie 
„Kmorr” kostki buljonowe. 


| 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 14 grudnia 1934 r. 


pamens 


Poisko-angielskie porozumienie 
wegiowe będzie zatwierdzone 


Warszawa, 12, 12. (PAT) Jak już po- 
dawaliśmy, w dniu 11 bm. powróciła z 
Londynu delegacja przemysłowców pol- 
skich do rokowań węglowych z Anglią. 
Powrócił również do Warszawy dyrek- 
tor departamentu górniczo-hutniczego w 
ministerstwie przemysłu i handlu p. 
Czesław Peche. 

Zawarte w Londynie porozumienie 
węglówe polsko-brytyjskie zostało skie- 
rowane do ogólnego zgromadzenia ko- 
palń angielskich, które przyjmą ten u- 
kład do zatwierdzającej wiadomości, 

Porozumienie to zostanie także przed- 
stawione polskiej konwencji węglowej, 


Powódź w Portugaiji. 


Lizbona, 12. 12, W niżej położonych czę- 
ściach Lizbony, Oporto i innych miast na- 
stąpiła powódź wywołana długotrwałemi 
ulewnemi deSzczami, Port w Oporto zam- 
knięty jest z powodu burzy. Wiele statków 
rybackich znajduje się w niebezpieczeń- 
stwie. Załonęła łódź rybacka, a cztery osoby 
poniosły śmierć. (PAT) 


Burza na Atlantyku. 


Nowy Jork, 12. 12. (PAT) Trzy wielkie pa- 
sażer5kie statki transoccaniczne „Majestic“, 
„Washington“, „Paris“, które w dniu dzisiej. 
szym miałv przybyć do Nowego Jorku, za- 
wiadomiły władze portowe iż przybędą z 36- 
godzinnem opóźnieniem, spowodowanem bu- 
rzą na oceanie. 

Statek brytyjski „Usworih* nadesłał mel- 
dunek radiowy, iż znajduje się w niebezpie- 
czeństwie, 


Ekspl zie w teatrach amerykańskich. 


Boston, 12, 12. (PAT) Dziś rano w ezte- 
rech teatrach w Bostonie, prawie w tym Sa- 
mym czasie, nastąpiły tajemnicze eksplozje, 
które spowodowały bardzo poważne Szkody 
materjalne. Władze policyjne i sądowe, któ- 
re prowadzą dochodzenie, Są zdania, iż nie. 
wykryci przestępcy podłożyli w zbrodniczym 
zamiarze bomby, zaopatrzone w syStem zo- 


garowy. 
Tajemnicza afera szpiegowska 
rw Tokio- 
Zastępca francuskiego atłache marynar- 
ki silnie podejrzany, 

Londyn, 12. 12. (PAT) „Daily Tele- 
graph“ donosi z Tokio o sensacyjnej afe- 
rze szpiegowskiej, 

Zastępca francuskiego attaché mary- 
narki podporucznik Tessier du Cros 


Jeżeli skradziono mi rower, 


dlaczego nie wolno mi zabrać cudzego 


Nalwny sposóu myślenia miodzieńta ukarany jednym rokiem więzienia. 


Pomocnik młynarski 22-letni Otton Jen- 
draschke z Wenecji (pow. Żnin) pożyczył sobie 
rower od szwagra, lecz rower ten został mą 
skradziony. Znalazł się w bardzo kłopotliwem 
położeniu. Nazajutrz, widząc na drodze z Gra- 
bowa do Rogowa jadącą na rowerze męskim 
dziewczynkę, zatrzymał ją, wyrwał jej rower 
i sam puścił się na rowerze w dalszą drogę. 
Dziewczynka doniosła o tem policji, tak, że w 
przeciągu kilku godzin Jendraschkemu odebra- 
no rower i osadzono młodzieńca w areszcie 
śledczym. $ 

Przez dwa miesiące przebywał w areszcie. 
Wygotowano przeciwko Jendraschkemu akt 
oskarżenia o napad rabunkowy i w ub. wtorek 
młodzieniec znalazł się na ławie oskarżonych. 


Tłumaczył się przed sądem, że nie zdawał 
sobie sprawy z swego postępowania. Przypusz- 
czał bowiem, że był to rower skradziony mu 
dnia poprzedniego. Nie miał natomiast zamia- 
ru dokonać rabunku, skoro na żądanie dziew- 

SPRZEDAŻE 


Rower 


Klubowy 


rycza i Gajewski. Oskarżał prok. Wierzchowski, 


garnitur pluszowy okazyj* 
nie. Dworcowa 84. (23262 


czyny oddał jej tekę, znajdującą się przy ro- 
werze, 

Pietnastoletnia Wanda Kłysz potwierdza, że 
oskarżony wyrwał jej rower, lecz na jej żądanie 
tekę zwrócił, Obrońca oskarżonego adwokat 
Trzciński udowadnia, że brak świadomości czy- 
nu u oskarżonego i prosi o uwolnienie lub 
Ao kwalifikacji prawnej i łagodny wymiar 

ary. 

Sąd jednakowoż nie zmienił kwalifikacji 
prawnej i za względu na ciężki rodzaj prže- 
stępstwa wymierzył Jendraschkemu ze względu 
na jego dotychczasową niekaralność karę 1 roku 
więzienia i utratę praw obywatelskich i hono- 
rowych na przeciąg lat pięć. 

a wniosek obrońcy adwokata Trzcińskiego 
sąd wypuścił Jendraschka z aresztu tymczaso- 
wego. Nierozważne postępowanie młodzieńca 
ciężkie pociąśnęło za sobą skutki. 

Rozprawie przewodniczył sędzia okręgowy 
Arndt, a jako wotanci zasiedli sędziowie Ba- 


Fryzjer 
na stałą posadę potrze- 
bny. Świtalski, Wąbrze- 
źno (Pomorze). (323252 ji 


Skład 
KOLOR ONY z wyszynkiem, 
zompletnem urządzeniem 
mieszkaniem od 1-go 


ARR PARE EJ Pad icz ias ENEA a” EZ SORKI: 


PJ 


ave sad 
PO oeżejoo00 
zposzjoece 


przesłuchiwany był już kilkakrotnie 
przez policję japońską ped zarzutem u- 
prawiania szpiegostwa, 

Aresztowano również około 20 mio- 

dych kobiet, córek urzędników japoń- 
skich. 
Utrzymują, że podporucznik du Cros 
wydawał tym kobietom polecenia do- 
starczania tajemnic wojskowych, opi- 
sów arsenałów i danych, dotyczących 
fabrykacji broni i amunicji. 

Pewna kobieta w Jokohamie zeznała, iż 
oficer marynarki francuskiej zażądał od 
niej, aby nawiązała stosunki z oficerami 
marynarki japońskiej w celu uzyskania 
od nich tajemnic wojskowych. 


p paaa 


Oficer spalił się w swojem 
mieszkaniu. 
Niezwykła tragedja w Brodnicy. 


Brodnica, 12. 12. Dowódca 67 pp. w 
Brodnicy zauważył w swojem mieszka- 
niu na piętrze dym, który, jak się póź- 
niej okazało, wydobywał się z mieszka- 
nia porucznika Gołębiowskiego Włady- 
sława, mieszkającego na parterze w tym 
samym domu. Dowódca udał się wraz z 
drugim oficerem dc mieszkania por, Go- 
łębiowskiego, którego znalazł leżzecego 
na otomanie, przyczem stwierdził, że o 
tomana się pali i że lewa połowa ciała 
porucznika była silnie opalona, Wezwa- 
ny lekarz pułkowy stwierdził po przy- 
byciu na miejsce zgon denata. wskutek 
silnego poparzenia i zaduszenia się dy- 
mem. Z jakiej przyczyny zapalila się O- 
tomana, dotychczas nie ustalono. Docho- 
dzenia prowadzi żandarmerja wojskowa, 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Walne zebranie filji rzemieślników rolnych 
Ch. Z. Z. na powiat szubiński odbędzie się w 
niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 12 w.południe 
w lokalu p. Budzińskiego w Szubinie. Referent 
przybędzie z Bydgoszczy. 

Sprawy bardzo ważne; obecność wszystkich 
członków bezwzględnie konieczna. 

Zarząd. 


2 żucia towarzystw. 


Czwartek, 13 grudnia, 

Godz. 19,00: Sokół V, sekcja żeńska, Ćwiczenia 
w sali przy ul. Konarskiego. 

— K. S, M. „Gwiazda“. Zebranie plenarne w 
salce. 

— K. S. „Brda”. Zebranie zarządu w Domu 
Czeladzi. W piątek tamże o godz. 20 zebra- 
nie plenarne. 

— Korporacja „Eksternia”, Schadzka sekcji 
szachowej w lokalu korp. przy Nowym Ryn- 
ku 5. O godz, 18 tamże zebranie zarządu. 
W niedziele 16 bm. o godz. 10 zebranie ple- 

Referat: „Geografja kultury pol- 


CYC) 


X 

Bydgoski Klub Wioślarek, Roczne walne 
zebranie dnia 17 bm. o godz. 19,30 w sali ho- 
telu Lengninś. Komplet członkiń konieczny. 

Stow. Absolwentów Liceum Handlowego. 
Dziś, w czwartek schadzka. Obecność wszyst- 
kich konieczna, 

Koło Absolwentów Szkół Handlowych, Dnia 
14 bm. zebranie komitetu zabawoweśo w sekre- 
tarjacie. Dnia 15 bm. zebranie zarządu. Dnia 
16 bm, o godz. 19 wieczorek wigilijny w auli 
M. S.H; 

Kolejowy Klub Wioślarski. Roczne walne 
zebranie dnia 19 bm. o godz. 19,30 w salt 
Ogniska I K. P, W, przy ul. Zygmunta Augu- 
sta 20, 

O. P, N. „Gwiazda”, Zebranie plenarne w 
sobotę 15 bm. o godz. 19,30, Ciekawy referat 
p. Stefanowicza. W piątek gimnastyka w sali 
p. Kowalskiego. 


(23255 


EO) 


4 lub 5 pokojowe: 
II p. elektryczność. Wia- 
domość: Sw. Trójcy 35, 


damski sprzedam. Pomor- 
ska 53; podwórze. (23265 


Miedu 
najprzedniejszego z bia- 
łej EATERS i lipy sprze- 
dam 17 ctr. w naczyniach 
po 50 kg. W. Adamczew- 
ski, Goryń p. Wiewiórki 
Pomorze). (23253 


Tapczany (23261 
leżanki, kanapy i mate- 
race tylko Dworcowa 84. 


Westfalka 
maszyna do szycia, także 
krawiecka Singera, Gdań- 
ska 42, skład, (23264 


Kupię 
plec kaflany także prze- 
nośny, oraz kafle. Dwor- 
cowa 47, W. J. (18216 


Posługaczka 
potrzebna zaraz. Kozie- 


tulskiego 30—38. (13199 
czeladnik 
piekarski potrzebny, po- 
sada stała.  Tuszewski, 
Ugory 29. (23256 


Służąca (23257 
zaraz potrzebna. Szczeciń- 
ska 1, m. 8, Bielawski. 


— O 


K DZIERŻAWY 
Skład (23251 
wydzierżawię w dużej wsi 
kościelnej, liczącej przesz 
ło 3000 mieszkańców, 
obok kościoła z dużym 
oknem wystawowem, na- 
dający się najlepiej na 
skład blawatów zaraz z 
pomieszkaniem. Poczta 
i stanja kol. Osie (Pomo- 
rze). J. Chmarzyńska, 


stycznia 1935 do wydzier- 
żawienia. Z. Gramse, Wą- 
growiec, ul. Poznańska 18, 


RÓŻNE 3 
Skocki 
terjer w niedzielę na Bie- 
lawach zaginął, wabi się 
„Amanulłah”. Brunon Ka-|- 
zimierski, Bydgoszcz, 
Gdańska 5, tel. 204. (2326U 


4 pokojowe: 


Angielskiego 
francuskiego, niemieckie- 
go wylicza szybko meto- 
dą Berlitzą. Załachowska, 
20 stycznia 22. 


do i6rej. 


komfortowe remontowa- jĘ 
ne. Chrobrego 19/4, od 14 | 688 


iz kuchnią. Grunwaldzka 
Mż 186, 


ZZ O ZN 
Cena w tej rubryce I wiers7 50 gr. 
OZ 


dzie, 


EEE zm ŻAR A PAZ 


Bir. W 


za 


skóra moja 
nigdy się nie błystzy 


ji" 


Desżcz szy wiałr, nie mme ło tie o5chodzh 
Wiem dobrze, że dzięki Piance Kremowej. za- 
wartej w znakomitym paryskim Pudrze To- 
kalon, pudar ten przylega mocno, niezależnie . 
od pogody. Skóra moja jest raczej tłusta, a jede 
nak Puder Tokalon przylega do niej cztero- 
kretnie mocniej, niż każdy zwykły puder. na- 
wet pomimo pocenia się. Zwalcza om rozsze- 
rzone pory. y 

Niezależnie od Pani zajęcia. mona być 
pewną, że Puder Tokalon jest jedynym pu- 
úrem, który nada Pani cudownie piekra, nału= 
ralńą cerę. bez śladu połysku, zarówno w dzień 
jak i przy Ssztucznem Świetie. 23314 


4 wek Wooda ER (1 


Gielda zbożowa -fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 
Notowania z dnia 12 grudnia 1934 r. 
zt; eena cena 
transakcyjna  órfentacyfna 
Żyto 45 ton: « « e » od zł 17,00 15,50— 15,75 
ý do zł 17,10 
Usposob. stałe 


Pszenica eksportowa « « zł 
Pszenica stand. - 15 ton zł 17,00 16,25— 16,75 


Uspogob. stalsze 
Jęczm. brow. > 30 ton zł 20,85 21,00-— 21,50 
Jęczm.jednolity” 15 ton zł 18,25 18,00— 18,50 
Jęczm. zbiorowy « «+ : : zł 16,50— 17,00 

Usposob. spokojne 
Owies 22 ton « è»... 


»” 


. zł 15,20 15,25 — 15,50 


Usposob. spokojne 


Mąka żyt. 55%/, wł. worka zł 22,75— 23,50 
Mąka żyt. 65”/, wł. worka zł 21,25— 22,50 
Maka żyt. 55—700/, wł. w. zł 16,75— 17,50 
M, żyt. razow. 957, wł. w. zł 18,25— 18,50 


M.żyt. poši, 70%, wł. w. zł 
Usposob. stałe 


14,50— 15,25 


Mąka psz. IA. wł w. zł 29,50— 31,50 
Mąka psz. I B. wł. w. zł 27,75— 28,75 
Mąka psz. IC. wł. w. zł 26,75— 47,75 
Mąka psz. I D. wł w. zł 25,7/5— 26,75 
Mąka psz, IE. wł. w. zł 24,75 — 25,75 
Mąka psz. 1I A. wł. w. zł 22,75- 24,05 
Mąka psz, IL B. wł. w. zł 22,25— 28,75 
Mąka psz. II D. wł w. zł 21,75— 22,25 
Mąka psz. IIF. wł. w. zł 17,25— 17,75 
Maka psz. III A. wł. w. zł 15,25— 16.25 
Mąka psz. III B. wł. w zł 13,75— 13,25 


Mąka psz. razowa wł w, zł 18,25— 19,25 
Bank Polski płacił w dniu 13, 12 1934. 


dolary amerykańskie 5,26 
funty szterlingów 26,09 
franki szwajcarskie 171,02 
franki francuskie 34,83 
guldeny gdańskie 172.34 

45,06 


liry włoskie 


Frontowy (13211 
słoneczny, łazienką, utrzye 
maniem, kuchnia warszawe 


ska. Cieszkowskiego 8—4, 
A 0 ÓW a a 
5 pokojowei „, Elegancki 
komfortowe, Zduny 11/8. pooped NCEJAZIORA 
S R Pokój 
Pokój umeblowany, słoneczny: 


komfortowe 
Libelta 10. 


Suw Pokój M 
Xp cie 
(17890 Kuligowski. Gdańska 38. Stycznia 22-17, WEI 


(23228 Garbary 30, m. 7, (23250 


5 pokojowe z 
mieszkanie. 
(23226 


Czytajcie 
Dziennik 


_————-=F | Dlaczego 
WIADOMOŚCII | ek, 


„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 14 grudnfa 1934r. Nr. 286. 


= = z PP s nie o licytacji ruchomości. Komor- 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości a E w PR ózożzóżczy V rewiru, Stefan 
Kom. Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru I.| Jaroszyński, mający kancelarję w Bydgoszczy, Zduny 1, 
Kazimierz Tustanowski, mający kancełarję w Byd-| pa podstawie art. 547 k. handl. podaje do publicznej 
goszczy ul. Śniadeckich nr. 7, na podstawie art. 602 | wiadomości, że dnia 17 grudnia 1954 r. o godz. 9 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia| w Bydgoszczy, ul. Dworcowa (w firmie Hartwig) odbę- 
19. XII. 1934 r. o godz. 11.50 w Bydgoszczy, ul.| qzje się ciąg dalszy sprzedaży handlowej ruchomości, 
Gdańska nr. 46, odbędzie się 1-sza licytacja rucho- | składających się z dużej ilości gier i zabawek, które 
mości, należących do Franciszka i Agn. Grzeszkie- | oszacowane zostaną w dniu przetargu.  Ruchomości 
wiczów, składających się z mebli, oszacowanych na 
łączną sumę zł 1.761. Ruchomości oglądać można w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Bydgoszcz, dnia 12 grudnia 1934 roku, 
23247) Komornik (—) K. Tustanowski. 


Dnia 11 grudnia o godz. 4-tej po poł zmarła namaszczona Oiefami św. po krótkich 
cierpieniach, moja kochana żona, nasza najdroższa matka, siosira, babcia i teściowa 


Władysława Staszak 


z domu Cygańska 
przeżywszy lat 64, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona HPepeizirnan 
` Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 14 bm., o godz. 3-ciej z domu żałoby ulica 
Kordeckiego 11. : 


` Msza św. za duszę zmarłej odbędzie się tego samego dnia o godzinie 8.30 
w kościele św. Trójcy > (23243 


można oglądać w dniu sprzedaży, W miejscu i czasie 
wyżej oznaczony m. Bydgoszcz, dnia 12 grudnia 1934 r. 
23246) 


Jaroszyński, komornik 


Do wypiekania (22085 


pierników 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości | FFE nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewiru Il. Kazimierz d , tylko 
5 t Tustanowski, mający kancelarję w Bydgoszczy, ulica 1 ą a 

, Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re- Sniadeckich nr. 7 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje klada dobilardu miód stołowy sztuczny 
wiru I Kazimierz Tustanowski, mający kancelarję do publicznej wiadomości, że dnia 49 grudnia br. za pa 
w Bydgoszczy ul. Sniadeckich nr. 7, na podstawie o godz. 930 w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, odbędzie 5 d »sROSTA. 
art. 602 k. p. e. podaje do publicznej wiadomości, się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Czesława nowe pan y Do nabycia we wszyst- 
że dnia 19 XII. 1934 r. o godz. 10-tej w Byd- Kopczyńskiego, składających się z artykułów drogeryj-||. . 12 kich sklepach kolonjal- 
goszczy, ul. Gdańska nr. 41, odbędzie się 1-sza licy- | wykonuje nych i kosmetycznych, Oszacowanych na łączną sumę | BĘ obciaga plótnem no-spożywczych i skła- 
tacja ruchomości należących do Rudolfa Grund'a zł 801,— Ruchomości możua oglądać w dniu! licytacji | | dach kawy. 
pe dada się a Penina otz peol pszacowanyoh szybko i tanio w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. (23245 |y Zgłoszenia do Dzien- 

„iączną sumę z4. 1980. Ruchomości można oglą- e Bydgoszcz, dnia 12 grudnia 1934r. A o. zi 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- Drukarnia Bydgoska ye a EK. Tustanowski, komornik. | | nika Bydgoskiego pan Parcele 
czony m, Bydgoszcz, dnia 12 grudnia 1934 r. 3 |sDyrekcja*. (232 przy Sokolej, piękne po- 
23244) Komornik (—) Tustanowski, | D7dgoszcz, Poznańska 12/14 Í | lożenie. Wiadomości Cho- 


M | łoniewskiego 43a. 419298 


Pamiętajcie o hezrohofnych! | 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
ałowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
(, w, z, a = każde stanowi jedno słowo, 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


K POLECENIA | 
Powiększamy 


Dział Zabawek. Dnży wy- 
bór. Za grosze ucieszysz 
dziecko, kupując w Hali 
Groszowej, (23209 


Kolejarzom 
kredyt. Płaszcze, ubrania, 
obuwie, towary krótkie. 
Warszawska 1, (13207 


Dywany 
linoleum ceratowe ‚bouclé‘ 
połeca Zb. Waligórski 
Gdańska 12, (23186 


Sprzedam 
plac naroźnikowy, oficy- 
na śródmieście,  Wiado- 
mość: gospodarz, Dlugo- 
szą ô. (232.5 


Księgarnię 
skład papieru, centrum 
Bydgoszczy, sprzedam 
tanio. Zgłoszenia Dzien- 


nik „Nieszczęśliwy wy- 
padek”, (23236 
za 4 E n ZWB 


s Kiosk 
tanio sprzedam. Oferty 
do Dziennika Bydgoskie- 
go „Spieszne”, (23217 
E aN ZE RAKI PCIR A 
Sprzedam 
okazyjnie dwa piękne ki- 
limy 1.50X2 i 2X3, ręczna 
robota. Gdańska 60, m. 4, 
godz. 16—19. (13208 
> ADI POAEC A Mk ŻW 
Jadalka 
modna, niska, tanio. Zdu- 
ny 4, m. 5, (18202 
l > EDT 2 WIECZOR ŚOPEA 
Piec 
kaflowy-pokojowy sprze- 
dam. Gdańska 22/3, (13204 


Skrzypce 
mistrzowskie stare oka- 
zyjnie sprzedam. Chrobre- 
go-5—3, 13—15. (23219 


Gabinet 
męski dębowy, elegancki, 
ja nowy, korzystnie. 
Wiadomość Sniadeckich 
23, 1D,.2. (13132 


Wilk 
ostry na sprzedaż. Win- 
centego Pola 4—9, (23234 


Meble 
rycerskie ciężkie dębowe, 
sypialka, jadalka, lustro, 
bibljoteka, szafa biała, 
bufet mahoniowy, tanio 
Dworcowa 84—1, 23231 


Sypialnie (13215 
sprzedam. Sniadeckich 21. 


Maszyna 
do szycia, 60 złotych. 
Zduny 5—5. (23263 


2 meskie 
pokoje orzechowe i piła, 
transmisja na sprzedaż. 
Śląska 31. (13226 


Pianino 
(Wolkenhauer, czarne) jak 
nowe korzystnie sprze- 
dam. Sienkiewicza 40, 
m. (13222 


5. 
KUPNA ): 


Lekki 
wóz rzeźnicki do bydła 


kupię. Srednia 45. (13167 
Dom 
czynszowy Bydgoszczy 


kupię, wpłacę 25000. Po- 
lonja, Grudziądz, Stycz- 
nia 28. (23269 


Fortepian 
kupię w dobrym stanie, 
podać ostateczną cenę. 
Oferty „Fortepian”, (23222 


Kupię 
domek, 2—3 mórg ziemi 
na przedmieściu Bydgosz- 
czy za gotówkę. Zgłosze- 
nia Kubiak, Toruńska 15, 


m. 5. (23224 
: Kupię (23218 
skład Kkolonjalny, miej- 


scowość obojętna, Oferty 
Dziennik pod „K, 100”. 


Kupię 
piec żelazny do opalania 
koksem, nadający się do 
opal. maszyny do kawy 
perfekt. Informacji No- 
wak, Koronowo, (23157 


Kupię 
urządzenie dla kawiarni, 
dobrze utrzymane, stoliki 
marmurowe. Zgłoszenia 
pod „1000 Z” Dz. Bydg, 
Grudziądz. (23268 

Za gołówke 
kupuję używane meble, 
rowery, maszyny do szy- 
cia, garderobę oraz wszel- 
kie inne użytkowe przed- 
mioty. Wełniany Rynek 8 
skład 1, Gerth. (23240 


pierwszorzędne 
lekcje gry na fortepianie, 
zapisy do I, II i II. kur- 
su przyjmuje się ul. Het- 


imańską 5, wejście na pra- 
wo, l. p, prawo. . (21186 


Za pożyczenie 
1000 zł dam posadę zaraz 
inkasenta samochodu. 
„Sumienny” Dziennik. 

23241 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym działe ogłoszeń. j 


Zecer-maszynista 


(dobry akcyd.) od 27. lub 
2. I. potrzebny. Drukar- 
nia Kabat, Hermana Fran- 
kego 5. (23249 


Przypominamy... 


Ostatnie 


awa wielkie 


ukażą się 


na niedzielę 16 grudnia rb. 


4 
SI 
ZY sę 


Goniec 
potrzebny zaraz. Gukier- 
nia, Gdańska 22. (23259 


Fryzjerka (13218 
potrzebna, Gdańska 51. 


U 


M p. 


y 


na niedziele 23 grudnia rb. 
i nadawają się szczególnie do zamieszczenia ogłoszeń gwiazdkowych. 
Wysoki nakład i poczytność naszego pisma gwarantują bezwzględną skuteczność reklamy. 


ni 


nimery przedówiątene 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ 
w rozszerzonej objętości i powiększonym nakładzie 


Podróżujący 
do odwiedzania w Byd- 
goszczy fryzjerów, mogą się 
zgłosić. Tylko fachowe, 
dzielne siły. „Pharmache- 
mia*, Sienkiewicza 11.(13220 


Ogłoszenia do numeru niedzielnego prosimy doręczyć 


manapźiiowie juž do poicąśticuu L4 Esuun. godz. Ig. 


Technika 
na skromnych warunkach 
od zaraz poszukuję Zgło- 
szenia z podaniem warun- 
ków kierować do księgar- 
ni J. Bułka w Brodnicy 
n. Drw, (23178 


Służąca (13203 
samodzielna do większego 
domu potrzebna zaraz 
Bartel, Sniadeckich 38. 


Dziewczyna 
do restauracji zaraz po- 
trzebna, Restauracja, Sta- 
ry Rynek, (23238 


Służąca (23220 
samodzielna, dobre goto- 
wanie, 2 osoby, dziecko, 
na wyjazd. Zgłoszenia z 
świadectwami Jackow- 
skiego 19/8, godz. 12—38. 


Chłopca 
do posyłek zaraz. Kance- 
larja adwokacka, Stary 
Rynek 21. (23232 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 0/, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności 


O OD W EDAMIE 1 PO (i ROSZLB e Oz "1 PPTP R 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: 


Bentystycznego 
technika na skromnych 
warunkach zaraz poszu- 
kuję. Zgłoszenia z poda- 
niem warunków kierować 
do księgarni J. Bułka w 
Brodnicy n/Drw. (23178 


Stolarz 
na sypialnie potrzebny. 
Mazowiecka 5. (13227 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Sw. 
Trójcy 28. (23237 


Służąca 
potrzebna zaraz. Gdańska 
67, cukiernia. (13210 


Posługaczka 
potrzebna. Sniadeckich 
10 — 5. (13213 


Bufetowy 
(bufetowa) dzielny z go- 
tówką 600—700 zł może 
zaraz objać bufet restau- 
racyjny. Oferty ilja Dzien- 
nika „Bufet”. (13195 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


È M 
à POSZUKUJĄ  $ 
Kucharkassłużąca 
poszukuje posady, naj- 


chętniej na plebanię, Ofer- 
ty filja Dziennika „15, XII,* 


(13197) 
DZIERŻAWY >. 
próżnego mieszkaniem, 


Składu 
korzystne miejsce, poszu- 
kuję. Oferty do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Ko- 
lonjalka”. (23233 


Skład (13221 
przyległe mieszkanie, do- 
bre położenie, sprzedam 
towarem lub bez. Oferty 
filja pod „Galanterja”. 


Skład 
z mieszkaniem do wyna- 
jęcia. Szczecińska 1, Bie- 
lawski, restauracja, (23258 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 


każde dalsze 15 gr.; 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Dla poszukających a 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmientają treści ogłoszenia, j 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


K MIESZKANIA ) 
SZUKA ŚĆ 


2 pokojowe 
kuchnia, okolica Plac Po- 
znański, bezdzietni. Ofer- 
ty „Wojskowy”. (23164 


Lepsze 
mieszkanie 2 do 3 pokoje, 
kuchnia, starsze małżeń- 
stwo 3 osoby, ewentualnie 
przyjmie administrację 
domu z ogrodem, były 
ogrodnik państwowy. O- 
ferty proszę Dworcowa 
84 — 1. (23231 
Bezdzietni 
poszukują 2—3 pokoje z 
kuchnią.Oferty filija Dzien- 
nika Bydgoskiego „Urzę- 
dnik państwowy'. (13224 


x POKOJU 

Q POSZUKUJĄ B 

Poszukuję 

pokoju umeblowanego, 
wzgl. dwóch, możliwie z 
telefonem, okolica parku 
Kochanowskiego. Oferty 
Dziennik, Dworcowa pod 
„Zaraz Z.” (13205 


h WOLNE A 


Pokój 
Plac Wolności 1—4. (13201 


Pokój 
słoneczny z wygodami do 


wynajęcia Pl. Weyssen- 
hoffa 3, m. 5. (13206 
Pokój 


utrzymaniem lub bez 


Świętojańska 3, m. 3.(18225 


posady W% eniżki. | 


Pokój (23223 
Cieszkowskiego 15/4. 


Pokój 
dobrze umeblowany, ul. 
Szczecińska 6/4. (23054 


Pokój 
próżny lub umeblowany 
tani. Ścieżka 23. (23235 


Przybłąkał 
się wilczek (suczka), ode- 
brać Jagiellońska 6. (23221 


Która ą 
szlachetna, zamożna rodzina 
ofiaruje kompletnie zrujno- 
wanej rodzinie, łóżko i pie- 
rzynę. Adres wskaże Dzien. 
Bydgoski, (23266 


Znaleziono (13228 
rzeczy czyszczone. Šie- 
miątkowski, Mokra 5. 


HATAYHONALIE 

Urzędnik 3 j 

kawaler, lat 28 poszuku- | 
je w celu matrymonjal- 
nym panny, przedewszy- 
stkiem miłej i sympatycz- 
nej, we wieku do lat 23. 

Wyprawa i cośkolwiek go- | 
Rzecz 


tówki pożądana. 

się ściśle dy- 

Oferty do filji 
Bydgoskiego 

(13196 


4.000 zł. 


na I. hipotekę poszukuję 


traktuje 
skretnie. 
Dziennika 
DOMADM SE 


” POŻYCZKI 


p na dom miejski w Kar- 
Pokój . _ |tuzach Pomorze. Odsetki 
umeblowany. Śniadeckich naprzód. Oferty pod „I. 
z9. (13212 | K. 100”. (23225 p 
ma E , 
PES. iy 
t AA 
TRENING. s FW 
: Ke 
if Do 
ki 


— Co twoja żona tam robi? 

— Wiesz, w najbliższym czasie zamierza- 
my jechać do Kopenhagi. Żona próbuje więc 
środki przeciw chorobie morskiej. 


gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
fo dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, 


: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Mieczysław Mistat w Gdynia 


drożej, 


